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O D D Z I A Ł Yp
BA RAN  O  W ? C Z E  —  d i , Szosowa 172 
B R A S Ł A W  — ul. 3-go Maja 64 
D U K SZ T Y  — ui Gen, Berbeckiego 10 
B U N IŁ O W IC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ui. Zamkowa 8C 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
KAM IEŃ  K O S Z Y R S K I -  Związek Zieralaa 
■LIDA — ui. Majora Mackiewicza 63

N IE ś W rE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ui. Mickiewicza ?0 
N O W O  Ś W IĘ C IA N Y  — ui. Wileńska 28 
P  O ST A W Y  — ul. Ryr»pk 19 
5 r O lP C E  — ul. Piłsudskiego 
ST  SW IĘ C IA N Y  — ui. Ryner 9 8 
Ś W  i R — u! 3-go Maja 5 
" "A R S Z A W A  — Nowy świat 46— 14 
W IL  E J KA  PO  W IA T O  W  A —ui. Mickiewicza 24

P ISM  U ML RATA mie-sięcani a odnofcs.iu.m co ionm Ino s piuaytisą pocatow-ł 4 *ł, 
zagranicę 7 sł. Konto ciekowe w P. K 0. Nr. 8025S

W spricdaży detsUcoiej eona pojedynczego n-m 20 grttu/ 
Opłata pocztowa nitrr. >na rj-ci iłte n 

Redakcja rękopisów r-ezar-iówionycn nie zwraca*
CENA OOlOŚZEŃ; Wl.rsz milimetrowy Jednoszpajtowy na stronie 2-ej i 3-e’ 30 
za tekstem 10 groszy Kronika rekla—owa lib nadesłane *0 gr. W n-cn swiąteczr v 
oraz z prowincji o 2S proo. drożet Ogłoszenia cyfrowe i ta 'tiowe o 25 proc aro*

Paryż, 26 listopada. I N C Y D E N T  W  K O M I S J I  B U D Ż E T O W E J .  I n i c j a t y w a  p .  D m o w s k i e a o  K o m u n i k a t
. .Fr®n  ̂ Tzyma się m poziomie. Incydent na komisji budżetowej ghetto w Kołomyi. Lubimy żydów J  /  i  i J  1 O rg an izac ji Zachow aw cze j

kUkunar* ł 7  za^unta , s'ę 1̂ % ie pp. pŁrłamenłai-jiis^e mc lecz naleiy przyznfcć, że członkowie Pan Roman Dmowski kilka mie- *  P ra c y  P a ń s tw o w e j,
ta „M »  Ó ?io>20d. vczorr, ,11, *  '  * J * f  « | w * l  . « « . „ «  -*d m p l f  tej r ŷarami «  rteoo to . gdy *  slęey ta»  og.os,l w Gazeac War.,z. Jak eJ , unowi, ko C t e c . Dnl,  „  l<af
Banku Francuskiego wykazuje zmmej- r.u*r są sk»or.ni wylewać swą żółć na doktorami i członkami kcmisyj i po- kilka artykułów o konieczności .or- ĉi{ańskc,.N rod ,( r wobec aa ii d w Białymstoku organiz^yjne zejranie o« 
szenie się obiegu out J notow o 8u0 nieodpowiedzialnych posiedzeniach kc* słami. ganizowania narodu'. Odpowiedz/e- Dmowskiego? od - .. n r 7 'm sanizac,'i Zachowawczej r-acy Państwowe/
mii jonów, cody wskazywało na poh- misji. Wreszcie po słowach ,  nędzne Iiśmy na to zarzutem, że w pańsłwie _ i Postanowiono założyć koło wotewódzkie I
tykę deflacji, nieodłączną towarzyszkę Nfl nrt5iPH7Pnl., bnmicłi **______-„i. .i. -i-j    ̂ chylne*
rewaloryzacji, 
franka
pewne: jes i rrar.cja cncs unwaiąc ••«*« i -  -* * 'f  w uucc.iusu. mu., w ten snosoo, u w przyszyci cz/on- niepożądana i antypaństwowa, uo ,,, . .  jest D S ecki moelibvś- ra Rutkowskiego, Zygmunta Stołowskiego
natychmiastowego i ciężk-ego kryzysu sprawiedliwości mc było mowy o k0wie komisji swoje złe humory .organizacji narodu* dążą sjomści P w 1 ’ J .  . - L  P‘ ' g Przemysława Sichenia i Tadeusza i Ł .
gc ^Dndarczego, to przystąr do s i- budżecie ministerstwa. Były tylko mogą ujawniać wyłącznie na posie- we wszystkich krajach djaspory, W  ź ' d i  czjńskiego.

C S ' mele stabilizować b a  kre- T l ^  ‘' T T  ‘“ “ ' f  . u '^ P o la ta m , Jako te u m  O.,atm.osć. „  “ “  m " y,! W '
dytóu zagraHcznrch? ne, często nie m-jące żadnego zwią- Po wyjściu p. Meysztowicza kc- zwrócła niepodległość, prób takich . „  . . . w e- przez p j na Onnkę.

Ptzvpuśćmy, że tak, ale będzie fo z^u z r“ ssorleni p, Meysztowicza. misja s<ę cofnęła. Pos. Rymar prze- czynić nie należy. Każdą .organizację êże bo'v,em F* '  ecŁ aw.‘* 'Koła P8ó«woww7pr»r^chow7J»^ie^!
wówczas operacja ryzykowna. O óż Po haiaśliwem przemówieniu pos. wodniczący cśwladcay', że słuchał bar- narodu białoruskiego* czy ukraińskie- warłJnek> żeby fa konsolidacja .nie watkierownikówistoiejl0yrh , ftfcoesJSi 
przezorniej jert firzys‘ępow oć do s*i. Łypacewicza zabrał głos socjalista dzo uważnie, lecz źe za wyraz .mętne go, czy niemieckiego na naszem te- T-” róc,ia ? frontem przeciw istn., ją- njctw z orgariiaacyj zachowawczych do
xir m atutów ZfednvmC z^Sldch atu- dr‘ Adam PraSier 1 wypowiedział tłomaczenie się rząau* teraz przy- rytorjum uzna władza nasza tyiko i cem,J układowl v 0 'en * a" utwonenia jedTO'.itego z.r:ązku Dez czego
tó7j^st możność ótwarcir B n ik o S t«»» s«reg konceptów. Zwracając wołuje pos. Pragiera do: P^ządHu. wyłącznie za partj* polltycrną i b« r“ ne  ̂ f 1 nie d rf 5rzŷ cia dla ; - ; ; S i e Pr u f i : nr Ch° WJWCZyCh będzw
Fi-ancuskiemu kredytów w Bank oj się w wysoce niewłaściwy sposóo do Oświadczył rórnleż, te mm Mey- dzie miała zupełną rację. Tak samo łCJc—rLgo, a .akż_ zatzad Lłównv OmańStn u 7 . «.
England i w Federat R»serve Bank ministra zarzucił mu metody .odpc- sztowlcz powiedział mu, że osob ście za partje polityczna uważać należy f la ,sta ^ atr2 o^atnią mowę pos. PańsfWi reprełOBfowijH r . zeb'iau»iu ̂ s* Eu-
na podtrz mvwan>e kursu franka. Wa- wiednie dla Święctan*. Piękne za na- nie czuje s!ę obrażony. W  ten sposób każdą próbę .organizowania naroau ? sa na kongresie P*SJL w Kra- IachJ sPpieha, hr Jan Tyszkiewicz i p. St.
Jesi rafvftir ,J9 .̂ łart£. ip ip* opri M. L dcbne na plaszczjźnie konceptów p. ofenzywa na rząd zakapturzyła się w polskiego*, p*Ócz tej jedynej Ipgalnej “  e ' Mackiewicz.
on i Caulau>-Churchill w przedmiocie Pos,a Pragiera brzmiałoby jako pyta- sztubackie zastąpienie wypowiedzią- argrn!zacji narodu polskiego, na czele ’ ,irunek P- Steckiego c .pozy- w  ■ ■
długów międzysojuszniczych. hic o ile metody ze Święcian mają nego wyrazu słowem niewypowie- której stoi dzisiaj p. prezydent Moś- żywnym programie gospeosrezym*

Na ten temat przecież toczy się być gorsze od metod, które aplikuje dzianem deki. mieszczącym w sobie „otłronę do-
we -ancji od szeregu mie ęcj gc.- Teraz niedawno d Roman Dmow- robku“, .nasycenie konsumenta* ject

P rZ eb le g  P ° 8ledZenia k0m lS jl* . ski zainicjował już nie o rg a n ie  anłe «ie do przyjęcia dla partji P- Witosa,
skowycb na c^elf jest prijciw raty W ARSZAW A, 30 XI. PAT. Ni, dzisiejszem po iiedzer, u s:jmow«j naro(ju |ecz konsolidację obozu u- k,óra sw° i e rachuby polityczne opic- ARSZAWA, 30 wt.Mowa)
- - ■ -------  --------- ---------------- —  ----  ----------  l n i a n e g o . ,  Taka , „ tcja,.Wa j e s t  - n .h a Sbch w ,»  U a .cz™ . i o8 ..daa. ^

oczywiści do przyjęcia lub do od- niu uaności miejsk -*j. sprawie wysiedlania robotników roi-
rzucenia, lecz sama w sobie oerywiś- Trochę jednak wrażer e tego ka- nych nastąpiło porozumienie. Roko- 
de nie zawiera żadnych pierwiast- iegorycznego .nie* zac era w nas wanta handlowe zostaną wznowione 
ków. któreby godziły w udzielność frazes ostatni z artykułu szanownego w przyszłym tygodniu.
państwa poiskiego gdy chodzi o or- senatora, który g łc t: P ro c h y  Krasina^
izanizowanie Dolskiepo narodu ła® oznaki, ż< ' ,‘Snie te myśl znai>

e . . . narodUl dują w obecnych dążeniach do konsolidacji W ARSZAWA, 30 XI. (tel.wl.Słcwa)
w. ’ iffj, że nie ) I rzeczy beJzfe srozum.enie. W  dniu dzisiejszym przewieziono

jednak przypomnieć, że wszystkie lecz sądzimy, że raczej tu marny przez Warszawę Drocny Krasina, am- 
ormacje polityczne, będące jawną uo czyn.enia z nieobowiązującą kur- basado*-? sowieck ego w Loidyme.
emanacją, względnie suacesorem, mazia. Prochy w eziont są y  urme, dl? łnó-

. J  a • i , vr j  tufliją. re. zarezerwowano oddz e nv orze-.zględniL depenoarej, Lp l Narado- ,  & .  .  „ a g„ „ le sy„,a l„vm
wei (Demokracja Narodowa, Związek . . . wa — Moskwa. Po przybvdu '-oris-
Ludowo Naroaowy etc) przeżywaiy Pomimo, iż w swoim artyku.e p. ^  m  stgc^  prochom nożyfi
następująca ewolucję, Ogłaszały się sen* ma Prawie 3 ę, pOSt Wojkow, urzędnicy poselstwa
jako formacja ponacpertyjlia, , onad inac7ei iednak sformułujemy cel, kió- sowieckiego oraz kilku nasz; ch rc-
stanowa, ponadklasuwa. dążąca do ^  P'?win,cn Poświęcać społe k^m“ nj s‘ó,w. n;- czf 'e 2 P f  •

, « n i i  ̂ czfństirii polskiemu* ojcnacicini i P^szczuklertif którzy zło*
zgrupowania powszechnego Polakow. C £“  " “ J 3"  żyli wieniec. Z  ramienia ministerstwa
Potem następował etap drugi. Ta ” ”
właśnie ponadpartyjna, ponadinte-

S e j m  » R z ą d .

R okow ania z Niem cam i.

‘ kacji W  lądzie ztc n*kicm tej komisji budżetowej toczyła się dyskusj? nad budżetem Ministerstwa 
opinji jest po5. Ludwik Marin, minii Sprewiedliw-sci. Po r.ieraue posła Łypacewicza tWyzw.) z?brał głoj 
« er rem woj ■’ v 'r  1 prezps pra- minister Meysziowicz, który uzna* trafność krytyki referenta w stosunku 
wicowe* Federacji ’ Republl^ńskieJ, do urządzeń sądowniczych. Ażeby jednak wydos.ać się z obecnego 
Tezę rzeciwników rstyfka .i wv|0. impassu w sensie pożądanym należałobw—zdaniem mm sira— uow ększj ć 
żjł mi poi Jan Goy przywóaca \a> f 'a* sędziewski. -  e szericó« sędziowskich ustępują bardzo często 
rodi. we eo Związku Kombatantów, cenne jednostkł, przechocząc do innych zawodów. W obecnej jednak 
;a(C nasrę. uje: sytuacji finansowej państwa sprawa la musi być odłożona. Pozytywne

P'zedew«*ystkiem clłu* jaki Fran- rezultaty dato zarządzone przez Ministerstwo dokładne zbadanie agend
cjs ma spłacać jts zb-,t ciężki. R t sądowych w Polsce. Środkami, służąceml do dyspozycji—zakończył mini-
koma wspaniałomyślność amerykań- ster -^Miftisterstwo będzie dążyło lo dals.tnj s n~cji.
ska jest bluffem. Nasa d-ug politycz- ^WJ ^ ku d^ sO lIku njówcćw mianowicie pos^/da, isew ia iZLN ) 
ny (t. zw. wojenny) w Ameryce wy- nski (Zw. C h ł), tm r vC.h. D.J, Prager (PPS), wystąp pod 
nosi 2 933 miliony dolarów. Do tego aaasem Wn.stra z ró<neml zarzutami. -M.ę^y innpmi pos Prager o  
amerykanie uoiiczyli - 020 neonów magał się wyjeśmer Jzc stiony rzą^u w śprawie napaau na posła Zdzie 
piocentów składanych, oraz *G7 mi- cbowskiego oraz krytykował stanowisko rząuu w sprawie ptawa posłów
Ijonów, jakie mamy im wypłacić I CG do 'MtprPp url ■ . .
nerpnu 1 j29 i iku źa zapasy maierjału , Pan m aster Meysztowicz u ™ a | krytykę tę za rbyt daleko idącą
wojcn::egc tozosławione we Francji. • Oświadczył, że nrzyb ł na rozprawę budżjtową i ze wobec takiego
Razem czyn to .3 5 ? miljony dola- "^ ro ju  komisji ud aiu w  nie, orze nic będzie.
rów, Dtóż .icł«e Et enger Melljn Przewodn.czący pos .R ym ar (ZLN) zaznaczył- ze mimster do b-idem
ustalił sumę 4 0-5 mihonow Wraz z przemówieniu mĄ nieograniczone nrawo udpew-edz?.-Gdyby przewod- 
procentanł Francja wypłaci czólor. nRząc ^uw a iy ł osobistą obra-ę, bt łby przywołał -mówce do porządku. 
Ar Sycę ciągu 62 tał >850 mlljo- W  koncu Prosi P- m,n,stra 0 stwierdzenie, że takiej osobistej c brązy

polski

r M iem*: Spraw Zagranicznych był obecny je~
nietylko .cofnięcie życ!a polskiego den z referentów Protokułu Dyploma-UŁ oa w V 10aillC JJUłiaUJJŁ I IJ |Ud, pOUi-UtniL- 11 >■ ł  ln“  .vw....Yww --  -----

geMw?erdz7' I  ^Mneryka P'slaesWi p  minister Meysztowicz stwierdził, iż obrazy osobistej nie było, resowna etc. etc. formacja polityczna z drogi rad>kalizmu* ter tw rz Podobna ger x * rai , Zw AmeryKa » esnia , , nlrn âiuasła c:« ni* mnmrcłwnTt.fii rntppi tianstwa . y OUODn«
nam dwie trzecie naszego długu, m m0 to 3a‘̂  9brad ° P U^

man festacja tylko na ookazywała się tylko zwyczajr ą partją, nie mocarstwowej potęgi państwa ^  w , * sz- ™ 5  ^  j7
D A ł o m  1 A ________ ! t    n r t l r  L ł / i  n i a  n A t u t o m t i  l l ł r i i u n t o n S f c  r~v « * • . * *  •albowiem .obecna wartość* naszego P ł  wyjściu p. mmistra zwrócono uwągę prze^cdnicrącego na to, Potem następował etap trzeci: 'formc- polskiego-, nie powiemy .•udrwaleniti BerfTnle/^rfJ ^ J^dSoreec nriyb^ł

Et zwin; użwty przez postn Pragrra, nlanowicir «mętne wykręty, meże wano znów ponadpartyjną, ponad- praworządneści*,gdyż prawoiządność S5rest n t u ,  k los. sowiecki wegłosił
n u r  n n r » \ ;  r u u o i n u  ~wn n h r s i p  u / A m r ł a c  n r 7 e u m r t n l r 7 a r u  n f 7 V t i / n f K  i f l O S .  * * . . .  *  »

długu (t.j. owych Ó.850 msljonów) , . * * ■ * ,vy . - , . » * ” —*̂  ‘■»vn uonuuuauyjuBj uuua
ma „n o s ić  zded.le 2 miljon, dola- d ? S S i J 2 * a “  V ” ™ " * * * *  **2,WoW P° Ł  ^anow, etc. etc. otg.t ta^ jf *>« « c  - 't »  *>"«*■ -«• =
rów^. Jest to rawracame głojwy. 8 u D.,™«r „o. ną, do której uprzednia wchodziła betycznej konstytucji 17 marca, lecz
rzu »n ^ukła^w^* ameryk^skiemu, stedzeiife oznajmił, ii przedstawiciele Mmrsterstwa Sprawiedliwość* nie jako jeden z członków. Ostatnie dw a- powiemy zapewnienie praworządności

'  V ł i  a t o  n r  u l e m  i t r S o r i o ł i t  n c t r - m i o c ł  i i - . n i  n r - s o r J c - ł o n i t r i f l l o  r ^ x n r i^ ^  C Q  Vy P  m  i . i _ :  1 1 . _ i _ a  i  .  . . . . . .  ^  7 1 .

Po przerwie obiadowej przewodniczący pos. Rymsr otwierając po P rzed  Se s ją  L ig i.

N i ^ O T ^ r s ^ n S l ^ c S #  wywić będziemy daleko^oącą lojalność.'Dzisiejszego przemówienia posła lłCWDr *  ^ ly c h  wydaniacn. A jako n.e -uęw.oMao. . «  « u p  rem Marsz:*łkiem Piłsudskim w zwią-
frankowi Ż.dim wiec rewizji ukłbru Pagera słuchałem bardzo uważnie. Nie aostrzegłem w nfem chęci cbrś- f p Roman Dmowski wystąpił ze libjśmy do c*. ów naszych iść drogą ^ u  Z€ łbuźającą s*ę sesją Rady Ligi. 
Berenger-Meilon T kie s™mi stano- ienia r2Sdu 3ni ministra, co też minister Meysztowicz na moje zapytanie związku ludowo narodowego i we z- od dołu, przez nudną 1 męczącą dro- W  sprawie zwołania komisji spraw 
- s *  ajmujemy wotec układu Cai- potwierdm Za niewłaściwe /aś wyrażenie, na które zwrOcono uwagę, wał do konsolidacji i scidarności: g? wieców, zgromadzeń, pochodów zagranicznych zdecydowzno, że o ile

ć a i  « . . .  • i  • .  n r - f n u m ^  ł n m  n A c  P r o n r p  r 3 l  H  n  n r i r » s H l r i i   * •  •  . . .  .  .  • • « ■ •» f s t c S  n p H - '  ł  allaux-Churchill. Twierdz.my, że teza, przywołalerr ^osła Pragera do oorządk". 
łż ten ostatni układ jest dla Francji Stwierdzono więc jednom\ślną op.nję komis]., ż; n:e: było hęci 
wyeodniejśz’ m n.c jm nje jest obrażenia ani rządu, ani jrgo przedstaw-nela i że nawzajem komisja ma

'   /  '  . .  . . o ł a  • n ł « ^ / . t m a A A  4 a  n i o i  a  ł  / v « l  1 f-i \ r  t %

Związek Ludowo-Narodowy, stron- i man festacyj w miejscach pubiicz- fekf :k0^ is^  będzie zwołana to rd 
-iirtu/n V, . „u będzie s.< bez jdz.ału przedstawiciela

Chrześcijańsko Narodowe, nych. T«ąjdn. W  tejj diwłli bowieąi ze wzgłę
opari ^r»ećiwnle" "choć nasz aUg P « w o  spodziewać się włtściwego do niej stosunku. Chrześcijańską Demokrację i Piasta. Wolimy drogę do budowaną>da. du n i moment w polityce zagrani-
angielski owma Sie mnm czwarb m P -35 Polakiewicz (Str. C h ł) nie podziela prglądu ministra Meyszto- Interesuje nas w danej chwili dzy przez pop eranie ł torowan e cznej nie jest wskazane prowaozenie 
amerykańskiego, p. ChLrchil uzyskał W«ca# że na kcn.isji nie mogą tyć wygłaszane ogólne opinjc o polityce odpowiedź wezwanych. Zwłas/cza droei do tei w*?dzy rządowi Polski, dyskusji.
w ciągu p.crrszych lat spłatw trzy d«eg o  działy le^r zdener owanie min.stra Meysztowicza uważa za u a- odpoWicdź stronnictwa Chncsc-fań- Są to dwie met0dv, Jedna opiera ^mister Zaleski wyjeżdża dr Oe- 
TZ7 j-uiczp kIpm '-tanom Ziedro- sadr one, gdyż pos. Prager użył w stosunku do rządu wyrażeń ostrych, . M . . . .  1 j  . - newy we czwartek. Powrót nastaoi
S v m   ̂ wYDBrić r a S T w  etom a  IrtOce i » M J c  ,osl.l przy»obny Jo  porząiku, Moistk. nie re,gowat eko-N.rodowego, Mór, n.e jest co- * *  * » . * » »  '• I ~ « ł  pomiedr, 10 ,  15 g,ud •
Dkrv.sivck Deru 1,1 140 miiioi.ó« na osobislą wjcleeak,. ale zareagował na wycieczkę prieciako rządowi pra»dr wolne od elementów kra,kil- cechu]e brak w.ar, w oemok.aęię. P n a w v ź ek  Ben sv l iicoprln lc .vchpierwszych pęciu lat 140 miijonów , - , - , . . - . . . - , - . . .
joiarów, to W, Brytąnja >tr7*małaby jakc C Ł ł c ś . i  i opuść,ł Dositdzeme komisji, co nie uooważma jeszcze do
w tym samym okresu czasu a04 m - wyciągania jakichkolwiek konsekwencyj wobec rządu,
ljony dolarów P °  przemówieniu pos. Rozmarinc (Kolo Z*ó.) na wniosek formalny

Za ratyfikacją układów opowiadają P°s- Pragera dyskusję nad tym incydentem przerwano i przystąDiono do 
s'ę we Francji banki z Banąue de dalszych tbrad nar budżetem.
France na czele (toierdr.imy to na

& « ? v ? « r ? g ^ w t ó ^  SSswSś Skład delegacj* niemieckiej w Genewie.
(jak profesorowie Coison i Gaston BERLIN , 30 XI. PAT. Oficjalny „Taegliche Rundschau* donosi, 
Jezt), craz c* z polityków, którzy le- w skład delegacji niemieckiej na grudn.owa sesję Rady L*gl wchód, ić 
piej od innych orjentują się w ken* będą przypuszczalnie następujące osobistości: M nister spraw zagraoicz- 
iijunkturze światowi, (jak np. senator nyCh dr. Śtresemann, sekretarz stanu Schubert, dyrektor ministerialny dr. 
Henryk de Jouvenel). Q us, naczelnik referatu Ligi Narodów w urzędzie Rzeszy ron Buelow

jakie są argumenty zwolenników 1 radca legacyjny Bollze.

ral,Ml= lo poMawuiśmy pref-so- Spotkanie czterech mężów.
rowi Gastoiicwi J&ze. wykładającemu PARYŻ. 30.X>. PAT. Według .Echo de Paris* Biiand odnosi się 
r  ukę o finansach publicznych na podobno przychylnie do projektu spotkania czterech mężów słanu:Brian-
fakultecie prawa w Sorbonie, oraz da, Chamberlaina, Shesemana i Mussoliniego
jednemu z autorów «planu eksper- 
iów».

— Pierwszym argumentem za ra- dytów nie uzyskamy bez ratyfikacji

wych, lecz zasadniczo grupuje żywio­
ły św:atłe, zrównoważone i patryio- 
tyczne.

*

Cat. Podwyżek pensyj urzędniczych 
nje będzie.

W  dalszym ciągu obrad konferen*

w związku z akcją p, Dmowskie- o fice ró w  re z e rw y  d.0 SfUŻby mjer p, Bartel oświadczył, że Rząd 
gc szanowny senator Stecki na ła- czynnej, nie ujawnf co bęazie rob ł w siosun*
mach- Warszawian#s.cw,a.konaoli. W A RSZAWA, 30X1, PAT. W ,-  5
dai .b«zu .>miarKov >nego w Pol- bec licznych wypadków wnesze- .Mnożna według wskaźniki aro- 
sce -tel i trzy warunki. nta podań przez oficerów rezerwy o i-źnianego me może bvć stosowana

Celelń., według słów własnych p. f»®Xięck do służby czynnej M r..ster- ao piać urzędniczych i pracowników 
sen. Steckiego jest: stwo Spnw  *'oj=kcwych Dodaje do pznsiwowycn ze względu na równo-

cofnlęoie życia polskiego 2 drogi rady. W ™ ®C* za,r *c J^ńym, iż z w? gę budżetową 
Kaazmu 1 utrwalenie p-an01 łądnośoł. pcwo J  sytusx! bu cztowej, j*tko O podwyższeniu płac urzędnikom

Warunkami p. Steckitgo sa‘ 1  ^uP u i3 w  poszczę państwowym nie może być mowy,
p , , ą; , gólnych bromach 1 s>utbach powo- po za tern co Rjąa ztobl (2fl jrc-c uo-
Po pierw.ze zdolność 1 wola ływanie oficerów rezerwy do służby Jatek), równ.tź ze względu na równe 

siamęriff ponad partjami". czynnej zostało wstrzymŁne. Ogio- w?gę budżetowa
Po—drugie, konsolidacja nie po- szem'e nimejszegc komun karu ma na 

winna wtdczyć z rządem. Sen. Stecki ce'u tó k » « c|e liep0tf  ?b!,el

wag; budżetową
Dymisja p. Gayczaka.

i; W  ARSZAW A, 30 X', RAT. W dniu 
d siejszym p Prezydent podpissł 
przeniesienie w stan n!eczyr,ny pod­
sekretarza stanu w Ministerstwie W . 
R. i O. P. p, Gayczaka. Czasowe

A jak'e jest zdanie p. Poincarć'go? formuhFe swoją myśl w somób na- por! -ncV’ Powoduje "  , . 
tyfikacją, mówił nam p»of. Je:e, jest układów. Wiemy z najpewniejszych źródeł, stenu*3cv  " podań, kfóre z regu n.e ę ą
fakt, że do spłaty dtugów zobow ą- — Uważa więc P.n Prcfesur, że ji we wrześniu bvł on zdecydowa- »dn,ane-
zaliśmy się na piśmie, a podpis Fran- Francja może swe długi spłacić? zwolennikiem rat>i Kacji. Dziś . 2 Slady ZŁbarw.enii. konsol.oacj* 7 „ i 0 i,e » fa łr  »nv wwwifld
cji mus* być święty. Następnie pic- — Powiadam, iś  musi snró jować Zwyżka franka zawróciła w*elu Fran- ‘endenclani antyrządowemi, usiawienio jej zpieK&aiaiC y  j  , .  . ___  _____
niądze, jakie nam pożyczyła Ameryka, spłsc'ć. Musi ratyfikować, bo jest CU:om głowy. Marzą oni o rewalory- ,ront“ Prr c,w istniejącemu układowi władzy WARSZAWA ^0X'. (tel.w łSłowa) sprawowanie fur.kcyj podsekretarza 
należą n.e do rządu ale do spełe- ostatnim z dłużników europejskich, zacji. Jest to niebezpieczny stan by,ybjr Powodem załamania się akcji. ^  sztNgu pism uk-zał ŝ ę wy - P,arlu powierzył p, Mlnl&t&r Bąrtel 
czeństwa amerykrnskiego; rząri był którzy rie ratyfkowali. Kieay zacz- umysłów, który oczywiście utrudni p° —łf*eoie: Sen. Stecki z dużą, a z KS Januszem Radziwiłłem dyrektorowi departamentu szkół po
■u tylko pośrednikiem (.trustee). Trze- nie spłacać, ^najdrie się w tej samej p, Poincarć‘mu ratytikację układów, raczej z całkowitą słuszncścią wska- p-zedruko -an z Neue Freie Presse. wszechnych p. Ż*ob;ckiemu,
Jm  argumentem jest faki, że nie bę* sytuacji, Co i inni dłużmcy Amervki. czy owak ie^nak spravva ta zu|eł że konsolidacja obozu umiarko- Jak s;ę dowiadujemy wywiad ten nie 
dziemy w stanie wypłacić Ameryce Wówczas dopiero będzie można mó* wejdzie na porządek dzienny obrad war(cro «  nn»r. bvł nrzeznaczony d IN T EL IG EN C JO !! *w roku 1929 sumy 407 n. ijonów wić o wspólnej akcji wr V) aszyngto- Parlaraenfu w  styczniu lub w lutym. ™  ,eJ  “  \7cze ^  dozy sk.ego^kcz m fa U ię  u k ^ ^ w ^ in n im  |  Po otrzymaniu poborów' pam ętaj }
aolarów, która to sunik .rozpuszczo- nie celem rewizji układów Nawet jest to najcięższa 1 najnicbezpiecz- zasao g soodarcze 1 pozj, łuCTnrin ku anmuleićim Pr>. 2 o ł-ciat.-c -
na* została w całości naszego długu Niemcy będą tu naszym sojusznikiem, niejsza bataijs, jaka czeka gibinet p,
przez układ Berenge^-Mellon. Wresz- bo i or.e uznają pręazei czy później, Poincare'go.
cie stabilizacja franka jest niemożliwa że ciężary przez plan Divves'a przc-
bez kredytów zagranicznych, a kre- widziane są dla nich zbyt cięźk;e.

poważnym tygodniku angielskim. Po- jj
nws-Jts* trłohń Hnrl?/ łP uiuu/taHn ^ O KSIĄŻCE

tywn?. Zisadrmi temi sr: naato trzeba dodec, że treść wywiadu J  w  K s ię g a rn i S to w  Naucz, t
go. poSz,nGvvame Własności, ochre-a .roi. , fstala w bardz0 wkhi miejscach J  P 0l s k S o  w  W^lnie l

Kazimierz Smogorzewski, kn, prawo do zycu dia proaukm a nasycę- , r.iekształcona. «  » i»K iego  w  t.u n ie  |
nl« konsnn.eota-.. fS 1 W
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Ś. P. A L E K SA N D E R  ZAWADZKI-
24 b. m. zmarł w Warszawie Alek. 

sander Zawadzki, przez dług! czas 
znany w kołach roboty narodowej 
pod nazwą .Ojciec Prokop*.

Aleksander Zawadzki, syn i wnuk 
powstańca, odziedziczył Olbrzymi za- 
pas energji czynnej i pairjotyzmu, był 
więc wyjątkową osoDistoscią v na" 
szym Narodzie biernym, do jarcma 
politycznego przystosowanym. J  | 
wczesnej młodości ś p. ZaWadzki 
rozpoczynał działalność antyrosyjską, 
konspiracyjną. Będąc słuchaczem Uiii- 
wers, tetu należał do tajntgo związku
0 celach narodowych i społecznych, 
r-resztowany, wysłany zostaje na Sy- 
berję, poiem następują ucieczka z Sy* 
b.rji, parę lat tm.gracji, oonowne a* 
resztowanie, wysłanie w g>qb Rosji. 
Przed trzydziestu laty jest czynny w 
tajnej działalności oświatowej »y na­
szych ziemiach wschodnich, Następ­
nie przenosi się do Warszawy i jest 
najczynniejszym członkiem Ligi Na* 
rodowej- Działalność jego była nad­
zwyczaj wszechstronna. O.brzymią 
energję włożył w akcję narodową < 
wyznaniową wśród unitó v Z emi 
Chełmskiej i Podlaskiej: rrganizujc 
wycieczki inteligencji na Podlasie i 
do Ziemi Chełmskiej, odbywa maso­
we wiece w moczarach ieśmoh. or­
ganizuje delegacje unitów do Rcymu, 
wycieczki do Krakowa. Ody po sk 
cie tolerancyjnym 30 kwietnia 1905 r. 
kilkadziesiąt tysięcy byłych unitów za­
pisanych na jprawosławje przechodzi 
na katolicyzm, było to w znacznej 
mier e zasługą Aleksandra Zawadz­
kiego, głównego orgamzarora naszej 
akcji na larotym terenie. Równocześ­
nie Zawadzki prowadzi olbrzymią ro­
botę oświatową, wchodząc w kon­
takt z nauczycielami iuaowymi. Ak­
cje w gminach w 1905 r. o wyrzuce­
nie języka rosyjskiego z urzędowania 
w gminach Królestwa była zorgani­
zowana przez Zawaazk.ego. Jedno 
cześnle następuje bojkot szkoły ro­
syjskiej. Akcję tę nie rozpoczął Z - 
wacizki, lecz Ją wykorzystał dla szkol­
nictwa polskiego. Organizuje naj­
pierw szereg kompletów, następnie 
zbiera środki na szkolnictwo polskie, 
szczegó niej zwracając uwagę na se- 
minar^ nauczycielskie, S*m zakłada 
seminarjum nauczycielskie im. Konar­
skiego, sem.narjum, w kló^em urabia 
przy sztych nauczycieli ludowych dla 
przyszłej akcji niepodległościowej. 
Zawadzki umiał oddziaływać i wywie­
rać wpływ na ludzi. Pod jego wpły­
wem ordynat Mau.ycy Zamoyski, daw­
niej obcy wszelkiej akcji pairjotycz- 
nej, zwłaszcza w zakresie rewelucyj-

. nym, w młodości ugodow!ec, w 1904
1 1905 r. łoży Olbrzymie o fary pie­
niężne na akcję szkolną, gminną, 
unicką [i nawet w [Błękitnym Pałacu 
własnoręcznie drukuje odezwy orga­
nizacji patrjotycznej,

Aleksander Zawadzki był głów­
nym filarem Ligi Narodowej: zbierał 
i dostarczał środki matejalnc na wy­
dawnictwa .Przegląd Wszechpolski", 
Polak", oraz na kolportaż tycn pism 

qo Królestwa. Dzięsi jego stosunKcm 
mało znani w Królestwie Dmowski ł 
BalicKi uzyskują tu wpływy. Tu hr. 
Maurycy Zamoyski, będący podów­
czas pod wpływem Zawadzkiego, u 
łatwlł wciągnięcie ilemiaństwa do 
organizacji, k‘órej ośxdkiem krystali- 
zacyjnym było zakonspirowane jądro, 
Lig* Narodowa.o

Pozyskując ziemlsnstwo i inteli­
gencję zawodową do nowego =tron 
nictwa, przywódcy Ligi usiłowali 
przystosować się do poglądów i na 
strojów panujących w owym czas’e. 
Społeczeństwo było przystosowane 
no niewoli, chore na Satnoutudy poli­
tyczne, zdające się wówczas auto- 
nomją. Przystosowanie się więc do 
społeczeństwa było przystosowańem 
s.ę do psychologji niewolnika było 
obniżeniem aspiracyj narodowych Ale 
ksauder Zawadzki nie odrazu zorjen- 
tował się, dokąd zdążała organizacja, 
której wszystkie siły pośw ęc*ł, L'ga 
Narodowa. Ołosowame za kontyngen

sem rekrutów i uzasadnienie tego 
glosowania tern, że winniśmy dbać o 
potęgę Rosii, oyło dla niego bolesnym 
ciosem. Wówczas odwiedza! często 
moją redakcję .Narodu a Państwu* 
i omawiał plany secesji ze stron­
nictwa i L'gl. Chodziło mu, by wy­
szedł spory zastęp dawnych działaczy, 
lecz czuć było, że jeszcze nie dojrza­
ło w nim postanowienie secesji. Do­
piero w 1908 r., gdy Dmowski zgło­
sił akces do akcji nowo-słowiańskiej, 
i w Petersburgu na publicznym ban­
kiecie powiedział: *Poiacy przystępu­
ją do akcji słowiańskiej bez zŁstrze* 
żeń», Aleasandet Zawadzki organizuje 
secesję z Lg i Narodowej i stron­
nictwa i odrywa oa endecji wasalną 
organizację, zwią/ek narodowy robot­
niczy (NZR).

Narodziny ruchu militarnego w 
Królestwie wita on radośnie, organi­
zacje przez mego kierowane biorą 
czynny udział w ̂ skarbie wojskowym, 
komisji tymczasowej skonfederowa- 
nych stronn*ctw niepodległościowych

Wojna światowa stawiająca przed 
Polską dylemat: osiągnięcie b>tu p?ń- 
stwowego iub zagiady narodowei, 
popycha Zawadzkiego do bezwzględ­
nej i energicznej akcji antyrosyjskiej,

Zawadzki, członek Ligi, bvł czczo 
ny, popierany, reklamowany przez tę 
organizację. Zawadzki secesjonista z 
Ligi narooowej, był ogadywany, szka­
lowany przez L'gę tejże organizacji. 
Organizowała się jego niepopu'arność 
Jeszcze w znaczniejszym konfiikcja 
był Zawadzki z przywódcami naszego 
społeczeństwa, z Warszawą w okresie 
wojny światowej.

Rozkład idei państwowej Polski 
przejawiał się wówczas bardzo silnie. 
Dawne powstania pozostawiły tylko 
lęk przed represjami popowstaniowe- 
mi. Ze strachem i niechęcią patrzyło 
nasze ziemiaństwo z nielicznemi wy­
jątkami na legjony Polski, polską-s’łę 
-brejną bo zdawało się mu, ie oto 
Ros]a wióci, będzie karać, będzie 
konfiskować it.d. Warszawa w pierw­
szym roku wojny przypom ncla sło­
wa Słowackiego: .Jesteśmy Promete­
uszem, któremu sęp nietylko mózg, 
ale i serce wydziobuje". Manifestacje 
lojallstyezne były produktem wydzio­
banego mócgt i s-jre. C.ż sami, którzy 
denuncjowali Zawadzkiego orzed ge i. 
gubernatorem Engatyczewym, szkalo­
wali go przed społeczeństwem poi- 
sklem, że jest -on agentem oroweka- 
terem, im to po przyjacielsku sam 
Engałyczew powiedział.

Szkalowanie i oszczerstwa położył 
Zawadzki na ołtarzu sprawy narodo­
wej jako jedną wielką ofiarę swego 
ofiarnego życia.

W  okresie okupacji był czyr.ny: 
organizował włcśctaństwo, wydawał 
pismo ludowe, przemawiał na wie­
cach. Dawni przyjaciele Zawadzkiego 
mówili z żalem: .Zawadzki się zała­
mał". Nie, nie on się załamał, załamał 
się tylko naród w swem ooecnem 
pokoleniu i runął by w przepaść, 
żeby nie nastąpił zbieg nadzwyczaj­
nych okoliczności

Wysiłki Aleksandra Zawadzkiego 
i tych co wespół z nim usiłowali 
stworzyć aimję polską nie poszły na 
merne, dz*ęki tym wysiłkom mieliśmy 
polską siłę zbrojną, kadry dla naszej 
armjl, bez tej sity zbrojnej Warszawa 
nie uszłaby losu Wilna t. j. inwazji 
bolszewickiej. Wilno byio wyzwolone 
przez Warszawę. Któżby wyzwolił 
Warszawę

Aleksander Zawadzki wszedł do 
państwa polskiego zdepopularowany 
i spotwatzony, a jednak czyż wiele 
jest ludzi, których udział w tworzeniu 
tego państwa był większy od jego 
udziału.

Szczupłe gronc, około 100 osób, 
odprowadzało na cmentarz zwłoki 
Zawadzkiego.

Skromna jego mogiła stanie się 
wówczas świętością narodową, gdy 
dawne przystosowanie do niewoli u 
stąpi miejsce zmysłowi państwowe 
mu polskiemu.

Władysław Siuanicki.

„Lietuwa“ o szkolnictwie 
poljKiem.

Urzędowa .Lletuwa" w artykule 
p. t. .Krótkowzroczność czy niedo- 
świadczenie?" pisze miedzy in

«Zachowanie się w ciągu ostat­
nich dni podczas ulicznej demon­
stracji, w Sejmie oraz w organie 
chrz dem. «Ryrasie», nie jest niczem 
więcej jak wybrykami słabych nerwów 
kobiecych. Widzimy i wierzymy, iż 
ludzie są rzeczywiście w/burzeni i 
rozgniewani, ale czem? Z>mny i pize- 
wićujący Litwin nie wziusza się 
wcale krzykiem o „polonizacji" i 
.bolszewizacji" Litwy. W L !twie nie­
ma nawet parłji komu ństycznej, pud 
czas gdy istnieje ona we wszystkich 
krajach Europy zachodniej. 60 pol­
skich szkół na ogólną ilość 2 500 
również nie móże nas przestraszyć, 
aczkolwiek nie usprawiedliwiamy te­
go faktu. Zbytnio oburzając się na 
te szkoły i stosując represje przeciw­
ko Polakom, oddamy usługę tylko 
im: wykażemy własną słabość i nie­
tolerancję która jest również oznaką 
słabości.

Tymczasem opozycja chrż. demo 
kraiyczna w n ezrozumialem zdener­
wowaniu zamierza wyrwać wład/ę z 
rąk obecnego rządu i skoczyć do 
walki z niewidzialnymi kommistam*, 
60 szkołami polskiemi i obywatelami 
Litwy, mówiącymi po polsku. Czy to 
odpowiadałoby dzisiejszrm interesom 
Litwy, perspektywom na przyszłość, 
zwykłemu wyrachowaniu oraz męstwu? 
Uchowaj Bnże, nie! A tymczasem 
chrz. demokraci krzyczą i bęaą krzy­
czeli w prasie i Ssjmie, iż chcą rato­
wać Litwę, a im nie pozwalają, będą 
lamentowali o Krofach i t. d. Jest to 
wielka i szkodliwa;krótkowzroczność w 
kraju, który nie dojrzał jeszcze do 
szerokiego życia politycznego i współ­
pracy z rządem.

•Sielausfcaja Niwa* zamieszcza artykuł 
wstępny, omawiający legalność istnienia par- 
tyj politycznych I zapytuje:

— «Dlaczego st-ounlctwa polskie nie 
złożyły propozycji o rozwiązaniu -Niezależ • 
ne] Parlji Chłopskiej-? Partja Wojewódz­
kiego to tai sama «Hromada» Taraszkiewi- 
cza, Wojewódzki kieruje jak jedną tak dru-
gąź-

Trudno o bardziej słuszny zarzut. Wszak 
Wojewódzki, Szaplel i inni bol.-zewizują na­
sze Kresy wschodnie bez szyldu narodowe­
go, podczas gdy «H.omada* doczepiła sobie 
przymiotnik białoruski. W  istocie rzeczy 
robota i jednej i drugiej partji Jest antypań­
stwową i jednakowo groźną, którą należy 
zwalczać. Składanie wniosków poselskich o 
rozwiązanie «Hrumady» a zamykanie oczu 
na działalność NPCH jest dziwna niekonsek­
wencją

EUhioruslia cHroo-a ła» jaat ^rczaa r.ie 
ze względu na swą biaioruskość, której tam 
prawie niema, Jak to stw erdzają sami Biało­
rusini, a ze względu na swą robolę anty­
państwową bolszewizującą nasz lud. Zwal 
czanie Hromady wyłącznie jako organizacji 
białoruskiej jest niesłuszne i politycznie 
błędne, niepotrzebnie bowiem może stwa­
rzać pozory rzekomego ucisku mniejszośzl 
narodowej, czego w gruncie rzeczy niema.

- I *  1  ■

Górnicy stanęli do pracy.
LONDYN, 30— XI. Pat. Górnicy w Południowej Walji i Yorkshire 

postanowili powrócić natychmiast do pracy. Obecnie więc z pośród Za­
głębi o większym znaczeniu, kłóre nie podDisaiy jeszcze porozumień okrę­
gowych pozostają jedynie Durgham i Cumberland. We wszystkich w y­
padkach umowy obowiązywać mają na przeciąg czasu od lat dwuch do 
Dięciu. W  dniu wczorajszym przeszło pół miijona górników przystąpiło 
do pracy w szybach.

LONDYN, 30—XI, Pat. Z powodu podjęcia pracy w kopalntach z 
dniem 1-go grudnia cena węgla zostanie zniżona o 25 proc.

Król Ferdynand przy pracy.
WIEDEŃ, 30—X  Pat «Neues Wiener Abendblatta donosi z Buka­

resztu, że stan zdrowia króla Ferdynanda znacznie S’ę poprawił. Wczoraj 
król pracował razem z m’nisłrami. Przybycia królowej oczekują tu w dn.u 
3 grudnia.

Odjazd Cziczerina na kurację.
BER l IN, 30X1. °AT. Jak- donosi «Vossische Ztg.» przybywa tu 

dziś poocłudniu Cziczerin. Pobyt komisarza spraw zagranicznych w 
Łterlinie na potrwać bardzo krótko. Udaje się on sfąa bezpośrednio ao 
Frankfurtu nad Menem, ażeby zasięgnąć tam porady wybitnego specja­
listy. Cziczerin jest podobno poważnie cierpiący,

Gdański projekt san&Cji finansowej.
GDAŃSK, 30 XI, PAT Wrzorsj odbyło się posiedzenie rady finan­

sowej wolnego miasta G Huńska, na którem rozważano gdański projekt NoWOŚCt YVvda\ATltCze 
sanacji finansowej wolnego miasta. Według informacyj prasy porannej ■
gaańsk a rada finansowa zapanuje s ę optymistycznie na sprawę przyjęcia 
powyższego projektu przez Radę Ligi Narodów. Narad swych rada f nen- 
sowa dotychczas nie ukończyła, tak, że ostateczny wynik jest jeszcze 
n.eznany.

Zwiążek republik środkowo-amerykańskich,
WASZYNGTON, 30—X'. Pat. Przybył tu pułkownik Muguei Seguire, 

który prowadzi energiczną propagandę na rzecz utftor^ei i i  związku 
środkowo-amerykańskich repubiik Ntcaragua, Costarica, Honduras, S4va- 
Jo r i Guatemala, z Managuą jsko stolicą. Pułkownik Ssguire utrzjmiije, 
że Istnieje s Iny prąd za lego rodzaju związkiem,

Napad na więzienie pod Wrocławiem.
W RO CŁAW , 29 XI PAT W nocy ż niedzieli na poniedziałek dwaj 

nieznani mężczyźii z bronią w ręku napadli na więzienie śledcze w L i 
b'cz-icu i wtargnąwszy dw wnętrza budynku stoczyli formalną wa)Kę 
z broniącymi im cios.ęou dwoma strażnikami, z kiórych jeden zosial 
zastrzelony, drugi zsś obezwładniony i zamknięty w izbie strażniczej.
Sprawcy napadu wył&mdi następnie drzwi" wiodące do cel i uwoimwsz/ 
znajdujących s ę w nich 10 więźniów politwcmych, wspólnie z mmi 
zbiegu w niewiadomym kierunku. Zaalaimowana strzałam poiicja nad­
biegła i rozpoczęła poszukiwania,

Druga wiosna na Węgrzech.
BUDAPESZT 30X1, PAT. zwią ku z anormalnie ciepłą tempera­

turą w niektórych częściach komitatu Z-da kwimą po raz drugt diżewa 
owocowe. W  jednem z gospodarstw tego komitatu zauważono nawet na 
śl.wach osiem dojrzewających śliwek, pochodzących z drugiego okwiiu.

Proces bandyty Sprocha.
BBk i.lN  -u XI PAT. Dziś przed sądem w Moabicie rozpoczął się przy olbrzymim 

iajloku puoiicznosc1 proces przeciwko bandyrie Sprochowi, kióry swe^o czasu w b iły 
dzitfi obiaboirał sklbp jub lers^i ia jeduej z g ‘ównyuh ulic Berlina. W w ęzien u 
Sproch pisał pamlęt-.ik. Śpioch jak podał obecnie podczas rozprawy, miał zamiar 
wysłać swój pamiętnik jako eksponat na wystawę policyjną.

Nieudany zamach na pociąg.
Przed p-.ru dniami, n iewykryci dotychczas sprawcy, usiłowali dokonać 

zamac u na pociąg na linji kolejowej Suw a łk i— Trakiszki. W  tym celu bandy­
ci poodkręcali śróby od szyn na jednym z mostów, pomiędzy ./spomnianemi 
stacjam i

Na szczęście patrolujący tor dozorca spostrzegł zniszczenie i tor został 
naprawiony.

W obec tego, D tur ten przechodź w pobliżu gramcy litewskiej, zacho­
dzi podejrzenie, iż jest to dzieło rąk bandy szaulisów W ładze  wszczęły do­
chodzenie (K )

Wysiedlanie antyfaszystów
RZYM, 30—Xf. Pat Utworzone 

na zasadzie nowej ustawy o bezpie­
czeństwie nublicznym komisje pro­
wincjonalne mające wysiedlić ao 
okieślonych miejscowości elementy 
wrogie ustrojowi: faszystowskiemu, 
wykonały swe prace. Wysiedleniu 
podlegać mają 522 osoby. Mbżliwe 
est, że zajdą jeszcze pewne zmiany 

po rozpatrzeniu apelacyj wniesionych 
przez osoby zainteresowane do ko- 
mirji głównej Premjer Mussolini za­
rządził, aby wys.ealeni wrogowie fa­
szyzmu, n<e mnjący środków do ży­
cia, otrzymywali zapomogę dzienną w 
wysokości 10 iirów, zamiast 2—4 li­
rów, jdz eianyeh wysiedlonym za 
zwykie przestępstwa.

O fiecerow ie  artylerji h isz ­
pańskiej.

PARYŻ, 27—XI. Pat. Journal do­
nosi z Msdrytu, te na 1200 oficerów 
tworzących kaary artyierj'. 950 wn.o- 
s’o prośbę o przyjęcie ich z powro­
tem do sfużbv czjnnpJ.

— Stefan Żeromski «0 Adamie Ż :  
romskim wspomnienie-. Str. 12.4. War- 
azawa. /y lawnic-wo Mortiowtcza. 1926

— Zdzisław Dębicki <KasDrowicz — 
p'eta-bi. Ij jfil> Warszawa. Gebethner i 
Wolff. i92i

— St Jarko vskt «La Presse de P o ­
legnę* 1 61—1926. Str. 4ó Warszawa—bu- 
karoszt 1926.

— Lud. H ier. Morstin ,\V cichym 
dworce. Dramat w ir^ecb akiach. E. Wen. 
de i b. WarBzawa 1926.

— «A la memoire de Frederic Ciio- 
p n». Czwó*ka wielk ego for natu. Wydaw­
nictwo To warzy dwa Krzewienia Sztuki Po l­
skiej zagranicą. Zawiera cztery portrety Szu 
pena, faksymil listu (polskiego), wizerunek 
warszawskiego pumnisa, Żelazowej Woii up, 
Teksi francuski Czy nie oyłoDy racjonalniej 
dawać tego rodzaja pamątkowyn. nublikai 
ciom fainiat podręczny, broszurowy?

Sala Gimn, im. Lelewela
ul. Mickiewicza 38

w  sobotę dn. 4 Grudnia
2 -g i  W ie c zó r  Kamera lny
Wil. Konserwatorium Mazyezn. 

(muzyka romantyczna). 
Wybonawcyi prof. orof, E  Rytło- 
Kaduszmewiczowa (tort.), W. Ledo- 
chowska (sk.-zypce). K. Święcicka 
(śpiew), F. Tchórz (wiolonczela), M, 
Salnicki (a’tówka), Z. Dąbrowska

(akompaniament)
Słowo wstępne: prof. M. Józefowicz.
Początek o godz. 7 m 30 w.
Bilety w Kancelarji Konserwatorjum 
(pl. Orzeszkowej 9), od g, 4—7 w.

E.
M ickiew icza 22

od
12KAPELUSZE*

Velour, melor.Iki, mar Borsalino Habig i in. 
C Z  A H K 1: ciepłe podróż., sport, i stud.

I Teatr JVIifiiatur

wkrótce otwarcie w gmachu przy ul. Dąbrowskiego 5

Dyrekcja teatru «Kakadu» już przyj­
muje zamówienia na wynajęcie sali 
balowej na poranki, odczyty, koncerty, 

zebrania, oraz na zabawy 
karnawałowe

Liieytaeja,
Dnia i0 grudnia r. b. w Magistracie 
m. Prużany odbędzie się o godz. 
12 ej oiertowy, a następnie nstny 
przetarg na sorzeaai lokomobili 
Lanz 65 H P . Cem> wywoławcza 
1200 a larów. Wadjum 10 proc. od 

ceny wywoławczej.
Warunki i szczegóły na miejscu 

lub listownie.

^  Kino-Teatr

I  ,Heiios“
tri. Wileńska 38.

Premjera: W IELK IE  ŚW IĘTO  SZTUK I PO LSK IEJ! 
Film, który wzbudził zachwyt całej prasy polskiej

Czerwony Błazen

Administrator
kaw. 32 lata rzatki, energiczny 1 
zamił. rolnik i nodowca z praictyką 
w znanych majątkacn PoznsnsKiegc, 
szuka Bianowisk’ ew. na Kresach. 
Zna s?ę również na leś.i.ctwie i prze­

myśl0 rolni 1 leśnym, śmigielski,
J  a .-ocm Pozn.)

N A D ESŁA N E

Wielki kinodramat pg- powieści A. Błażej o wskiego.
W  roi gł. nieziównana gwiazda H ELEN A  M AKOW SKA, 

Wanda Smosarska, Redn«
i \

ri inni. a
Łaskawy udz:ał biura: szerego a-i policji państw, oaz zesp i ł  teatru «QU1 PRO Q lrO»
Rzecz dzieje się w Warszawie. Zdjęcia dokonano w .eatrze «Qui pro Q jo » i cDoiinie Szwaicarskiej*

Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10 1/4 . ^

Idealna P as ta  do zębów.

Krem Periowy.
lhnatowicz, Lwów.

Wrażenia teatralne.
StdPrzy by szewskiego ,D la  szczęścia" 
sztuka w 3 aktach wystawiona w 
Teatrze Polskim — Przemówienie au­

tora — Występ L Solskiego
Stanisław Przyb-szewski, liczący 

w chwili obtenej lat 57 życta, po- 
wleściopisarz, dramaturg i Łsteta-re- 
formator, filozof • krytyk, należy do 
wielkich postaci literatury polskiej

Jego rozgłośny maflltes* krakow­
ski „Ćonfiteor" z roku 1899-go, jego 
powieści 1 dramaty odsłaniające .na­
gą* dusię ludzka w transie wiekui- 
tego tańca miłości i śmierci, j-igo 

nieustraszone wyzwania rzucane żęciu 
w imię nieliczącej się z niem, z jego 
iogiką i jego prawami Sztuki, jego 
dantejskie obtaiy waik staczanych 
przez mózg z chucią, jego porywają- 
>:y stvl, jego edwaga, jego głębokie, 
spekuiatyw.ie hipotezy -  wszystko 
to wywarło ogromny wpływ, wszyst­
ko to do dziś d.iia mieni się i błyska 
w najnowszych prądach przebiegają 
cych piśmiennictwo nasze. Przyby- 
saewskk zgłębiwszy—zaiste, jak Faust 
— wiedzę wszelką, potarłszy niesły­
chanie lotnym i wrrżliwym intelektem 
do początku i końca wszechrzeczy 
lo ile starczy, rzecz prosta napięcia 
udzkiego umysłu), wykreś-.wszy este­
tyce nowe, niezmiernie- śmiałe prawa 
i drogi, imię swe n*dał całej., nie 
poce, lecz fazie w rozwoju, raczej w

rozrastaniu się nietylko twórczości 
literackiej polskiej lecz w rozrastaniu 
się horyzontów duchowych społe­
czeństwa naszego. Żaden historyk 
literatury ale też i żaden dziejopis 
rozwoju kulturalnego i myślowego w 
Polsce nie pominie milczeniem tak 
zwanej irywjalnie lecz dosadnie: przy- 
byszewszczyzny Zrobiła swoje. D„iś 
jut— powiadają—zeszła z pola. Tak, 
lecz zeszła jak pług, co głębokiemł 
przeorawszy je bruzdami, glebę do 
ten-ź liejszych plonów przygotował. 
Jeżeli nie w bezpośrednim czynie, to 
najniezawodniej w impulsie, któiy 
dał, należy Przybyszewski dziś jeszcze, 
w tej chwili, kiedy stówa te na papier 
padają: do najmłudszej Polski Jjfiprąc- 
Kiej i artystycznpj.

A dotarłszy, jak s.ę rzekło, do 
ultima Thule największego wysiłku 
ludzkiego intelektu uraz, muie po 
tęinlejszej od niego instynktowei 
intuicji człowieka, poznał Przybysze w­
ski — jak % ios;ć wolno — że żadna 
siła, która jest w człowieku, nie prze­
niesie go jednak na tam,ten brzeg, 
aoy wszystko wiedział i wszystko 
poznał.. Z gazet dowiedziano się 
ostatnleml czasy, niedaleko szukając z 
autoryzowanych wynurzeń publicz­
nych jednego z kapłanów w „Kurje- 
rze Warszłwsk*m*, że Przybyszewski 
poddał się kornie Objawieniu, uzna­
jąc je za ostateczną i dogmatyczną 
oapowiedź mi wszystkie pytania — 
całego swego życia.

Tego nowego stedjum w ewolucji 
duchowej wielkiego pisarza nie sygna­
lizowało nam jeszcze żadne jego nowe 
dzieło, nawet żadne z publicznych 
przemówień, w których wypowiada 
się tak chętnie i 2 taką maestrją. Ko­
rzystając przeto z wolnej drogi dla 
wszelkich przyous^czeń, poz#c!amy 
sobie nie przywiązywać większej wa­
gi (choć pozornie rzecz tak bardio 
lteresuiąca) do tego w znacznej mie­

rze formalnego akcesu Przybyszew­
skiego do Kościoła. W  odniesień u 
do takiej jak Przybyszewski indywi­
dualności, jest to niemal paradoks— 
wobec znanego i fundamentalnego 
orzeczenia Go hego:

Wer Wissenschaft und Kunst besitzl, 
Pet hat auch Religion —

Wer diese beiden nicht oezltzt,
Der hahe Religion.

Lecz my tu w Wilnie, maj jc teraz 
zas.czyt obcować z Przybyszewskim 
podczas poi.ownych jego odwiedzin 
naszego grodu — nie jesteśmy bynaj­
mniej na tej s!lsk'ej p'aiformie, na 
Której spekulacja cerebralna bądź zma­
ga się z uczuc;owym dogmatem bądź 
się z nim brata.

Obcujemy ż Przybyszewskim we 
własnej osobie na gruncie udeptanym 
już doskonale przez niewiedzieć iiu 
recenzentów i historyków literatury: 
na giuncie jego dramatów. Z retro 
spektywnej ich galerji wybrał Solski 
dla swego występu „Dia szczęścia" 
oraz—jeśli zakulisowe wieści nie myią

— .Złote runo*. Pieiwsza sztuka na­
pisana była około 1900 g0j
druga o tym że mme więcej czasie. 
Lat temu 25 Przybyszewski, który 
względme późno pisać zaczął, jut w 
kolebce, w obu tych sztukach rozwa­
lał łby centaurom. Lat dwaditeście 
pięć dla tęp.ej szfuki, co krzepka i 
rumiana na świat przyszła— wiek nie 
długi. To też faktura np. dramatu 
„Dia szczęścia* pozostała do dziś 
dnia świeżą i najzupełniej modern; 
co zaś do treści wewnętrznej i .głęb­
szego znaczenia*, tc—to trzeba ideo 
logję i założenie sztuki pozostawić 
na odpowiedzialności autora. Taki 
cutorl Wolno mu takie a nie inne 
zajmować stanowisko np. jak w tym 
wypadku wobec .konfliktu" tak nie­
stety, częstego na ziemskim padoic: 
miłości Heleny dla Miickiego a Mli- 
ckiego... dla Oigi.

Feldman — rozmyślnie jegi? nie 
własrą kładę tu opinję, bo mógłby 
mnie kto posądzić, żem Przybyszew 
skiego nie pojął— Feldman tłumaczy 
najwyraźniej, ie wtaśnie w drcmatach 
mają teorje Przybys-ewsk °go niejako 
k!asvczne wcielenie.

Ergo zarówno w „Dla szczęścia®, 
jik w «Z(otem runie» mamy: fatum, 
grzech pierworodny, który przechodd 
z ojca na syna > mści się do d î sią- 
tego pokotama, CzMgrfiek jê t w jego 
ręku; w ręku fatalnej Żądzy prącej 
do grzechu-, bezwolnern narzędziem 
i nie popełniając winy musi paść pod

druzgoczącym ciosem Kary, Karę zaś 
wymierza mu jego własne sumienie’

Ta teoria. To założenie ideowe.
Weźmy teraz fskty realne, do któ­

rych Przybyszewski swoją teorję przy­
stosowuje. Mlicki może « u * :ódj» 
Helenę? Nie, bynajmniej. 1 wogóle z 
ten «uwodŁeniem» dość krucho... 
Po za bardzo nielicznemi wyjątkanr,' 
nie ddeje się znowu i przy t zw. 
uwodzeniu horrendalny gwałt kobiecie. 
Non fit injuria—jak wyraża S'ę sta­
rorzymski prawodawca. MJicki i H t- 
lena pokochali s:ę atoli nie pooraii 
się. Prcwda. Lecz tn w tern tkwi 
grech, który ma Miickiego prześla­
dować do dziesiątego pokolenia? By- 
najmniej Grzech, co ściągnie na nie­
go druzgoczącą karę polega na tern, 
.:e on Helenę przestał kochać i — 
odważył się pokochać Olgę Porozu­
miejmy się spckojnie: Jeżećby Hdena 
(co jakże często się zdarza!) przestała 
j-adnocześnie kochać Miick!ego, wóv- 
cŁas—logicznie rzecz biorąc— nie by* 
łooy ze strony Miickiygo żadnego 
grzechu, bo żadna by się przez to 
nie stała Hslenie nietylko krzy wda 
iees nawet przykrość

W  djaiogu zaraz na początku 
pierwszego aktu mecz cala rozwin ęta 
n;.jprzykładniej na gruncie ścisłej logiki.

*— Cnciałabyś — powiada Mrcki 
do Heleny — abym n:e kochając już 
ciebie, został quand meme przy tobie?

Wówczas niebyłoby... grzechu, ale 
h ł.ih ii C. v nr/i/rtarlkipm

byłoby to wpadnięcie z aeszczu pod 
ry?nnę? Aha! Miicki powinienby prze- 
rnódz się i— wvtrwać w miłości dla 
Heleny. Miły Boże! Kto kiedy potrafił 
Drzemódz się aby.. kochać lub nby 
przestać kochać?

U Heinego w <<Bucti le Grand» 
zaiaz na fro tcie pierwszego rozdziału 
msmy motto ujmujące w lapidarną 
formułkę paskudny' casus, co przy- 
tr- fi a s:ę ludr-om od samego począt­
ku świata i na który nikt jeszcze le­
karstwa nie wynalazł i—śmiemy przy­
puszczać nie wynsjdde. Brzmi ta 
formułka: Sie war liebsnswiirdig und 
E r  liebte Sie\ E r  aber war nicht lie 
benswiirdig m d Sie liebte lhn nicht

1 na to rady niema. FPrzynrjm liej 
jej dotąd nie wymyślono nawet poa 
groźbą m jzerenia s ę «grzechu» na 
bezwinn/ch ludz’ach aż do dziesią­
tego pokolenia. Przybyszewski, roz­
porządzający świetnym talentem pisar­
skim i panujący na scenie jak mało 
kto, bierze wdzów i słuchaczów w 
w moc swoią i przenosi ich, jak 
p órko, z dziedziny einer alten Ge- 
schichte w dziedJrcę metafizyki, cza­
rodziej. O aota, przegaoa, weźmie w 
nastroje jsk w kluby 1—dopiero wyr­
wawszy s-ę z teatru, pod orzeźwie­
niem swież/ch na ulicy zef rów widz 
i słuchacz wracają do cównowegi z 
Idórej ich Przybyszewski wytrącił.

Teatr z*ś Poiski widuczri.e uważa, 
że swojem ,Dia szczęścia" Przyby­
szewski nie dość jeszcze mocr.o wbił
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Sensacyjna sprawa szpiegowska.

Nasz handel z
lzb& Hinalowa Polski i ZSSR po

Sław iński, Pok lew sk l 1 Darowski na ław ie  oskarżonych.
W  poeząfkaęh kwietnia r b. roze* wyjechał do Warszawy. Po powrozie 

szła się po Wilnie, lotem błyskawicy z Warszawy otrzymał on od przeby 
wieść, że organa policji politycznej wającego tam Tumo Sławińskiego 
wpadły na trop dobrze żorgsnizowa- depeszę treści następującej:

- nej sz?]ki szp*egowskiej utworzonej bw  ministerstwie załatwiono do-
300.000 wam* nowych zezwoleń na pr?#o przez znanych na bruku wileń skonale. Przyjazd niedziela rano u
100.000 tieta.icmet SD^daiy olejów m leis * Ęicim i cieszącej się dobrą opmją, mnie*.

 nych na r. 1927 uskcteczL *.ć będzie Początkowo podawano nazwisko ^jr- 4 kwietnia rb udał się Darowski
1 iyzo,zo ^ok ogółem na sumę 2 741500 biuro straży ogniowej (ul. mmi- no s Ia fińskiego b. rotmistrza żandar- do mieszkania Sławińskiego przy u!.

Za pośrednictwem firm polskich kańska Nr 2) Do polarna należy do* mefjj p0lowej i b. komisarza policji Antokolsk t j Nr. 44 gdzie i otrzymał
im psznzier* j Q jańsica jrarrsisrza się reeksportu- łączyć zezwolenie wydane na r J926. oraz o , lona Weryho*Darowskiego, doKumenty dotyczące 1 puiku łączno*

n r  wyrobów gu.uowycn
IVU3j(<4« jnu j konopi

rudy kryworożsktoj
rudy manganowej

55 000 zwolenia na nowe do dn!a 31 stycz 
92 500 ma 1927 r.

275,000 Przyjmowanie podań, oraz wvda-
daie porównawczą statystykę ek-por- - 7 t ró ł«v 'h  
u- ze Żwirku SSR do Polski za S mai roznyci1 
lata 1923/24, 1924/25 1 1925/26 (rok 
operacyjny w ZSSR licz 
1 października do dnia 
nika). . j. / ■

Przedstawicielstwo Handlowe ZSSR 
zaczęło funkcjonować mniej więcej drobjg- iyweeo 
normalnie w okresie roku operacyj* D,ob,u bit' no 
nego 1923/24. zbrża
7 C^ j f n Drf  . raaterjatów leśnych

S5 ' 5 ■ ?ki wynos 613,936 do.,, prccjUk»ów roinych róinych
z których większa część orzy^ada ;3robnicy 
na produkty rolnicze, będące głó­
wnym artykułem eksportu 2  ZSSR 30z L cgó'tm na sumę 975,000 — (*,) reny w W iln ie  * dnia
craz mezr.aczr.J część na eurcwcę. Gałkowłjty przywóz zatem wy no* listopada rb.
Za tenże okres czasu Przedstawiciel- x __a ■ t .y r nf- d.,i Ziemfoplodyi żyto loco di/iino 42 —
stwo Handlowe zakupiło na rynku z ’ ’ k * c„asu eksport 43 a lb0 ki5* °,o9S 36̂ 38, J ęc
polskim manufaktury, galant|fli i r ~Z a .ten | ^ ^ reS- 5 ^ “ _ 5 a P ? |  * * 6  browarowy 30 -  38, na kaszę 32 -poisłcim manuuK.ury( ijaiamerp 1 1* z Poiskj df) ZS3R zosłls, zaprojekto- 34, otręby żytnie 28 — 24. pszenne 29-30,
uych toWT_ • na sur ę i4  l,Jy j wany na sumę doi. 8 440,000 przy- ziemnlaai 7 00 — 7.50. Tendencja zniżkow 
doi. rt- c1lrr,_ ł~ sto-ciafe u..r-ln. Do *Óz doslatecziiy. ySrjj

—(k) Rejestracja ogierów, Zgod- handlowca, podającego sit.Jie za bra ści. Dokument te uzyskał Sławiński 
na sum., aol. nie z rozporządzenia Kuni^arjatu tanka bitego ministra. Wersje przy* przez chorążego 1 pułku łączności 

175,0(1 rządu dnia 4 bm. o godz. 8 -e rano brały rozmiary fantastyczne, gdyż Rymkowskiego, swego kuzyna. W 
' 7j 000 na rynku Ponarsklm odbędzie się mówiono o aresztowaniu w Warsza* Warszawie ScA-ński podał się R'm-
250.000 rejestracja ogie.ó /. Rejestracji ,iod* w je yiiju oficerów rzekome zwąza- kowskiemu za agenta policji poiity 
100 000 legają ogiery, które ukończyły luo w nych z ją sprawą. W  rezultrcit w cznej i prosił o okazame mu tych
50 000 rb. ukończą 3 lala. świadectwa u, * sprawie tej aresztowano w Wilnie: dokumentów rzekomo dla zdekons-

225.000 nania 11 i 111 kattgorji wydane na 3 , Jurno S^wińsKiigo, O. Weryho pirowania szpiegów działających na
~r_T7“  ogiery nie zwalniają ou rejestracji. Darowsktego i b. komendanta policji terenie Wilna. Tak zeznaje Rymkow*

ski.

doi., i za pośrednictwem firm poi , • L>-h . . .
skith reeksportowano z Polski dal j £ 1 ^ • Q.hlel pytlowy 50 proc 60—65, 60 proc.
na Zachód na sume 134.021 doi,, K R O N IK A  M IE JS C O W A . 5i ' ? 6 0 - r . z a
Ogółem zatem dokonano operacyj . . .  _ . , 1 k̂ ., kratowa H5-125 gryc,.anacata 83 90,
importowych na 1,623,313 doi W  (? ) Z r( przecierara 85—95, perłowa 80 -95, p;ozak
tvmże roku zakupiono w Polsce dla płaceń u dodatków. Oość :zę o 50—60, jaglana iJ-80- 
7 3 ^ 0  towarńw różnwh i rwSIfahr-Aa- idarza Się, 1 ż Urzędy skarbowe n.e* Mięit wołnwe 150 — 160 gr. za 1 g.,

m  f  « .uh
Wyżej podaoe dane wskazu ą, że 23 2V[ L>*1̂  n £ * ą P.0 .̂ ^  ^  260—270.

orfc* Przedstawicieisi w* v lati*-!! swych własnych dee^^yj, któremi na Tłuszcz*, słonina krajowa l gat. 3.80 -
1924/25 H .5 w * i,b ilm  lem- prclte platn ka ł o j o n a  ™  został, m  « P » - »
ple i te eksport z Polski do ZSSR zaleplosć, wzgkdnte należność po w.śioli mtek. 45—50 gr. z. l litr, tunk,-
znacznie przewyższał import z ZSSR d3lkU j13 raty» lub odroczony termin taŁa 180--200, twaróg 80 — f20 za. i kg., . , M07jpił.pnkiewskie(yo usu- 
oo Pi>'ski. płatności wyznaczonego podatku. ser twarogow y 150 — 2 )0, tmsło meso* , L  . ^  i .  . _  .  ; , °^ ; i

j W eryho  Darowski 
agenta policji politycznej i dlatego 
aał mu ?kta.

Siódmego tegoż miesiąca odbyło . i l  ̂ uratorski na mocy tych 
się w hotelu ^P.otrogrod* (Ostro* ćafy c"  osicarża w-SDomniar.e oroby 
bramska) spotkani Darowskiego z ?  .’ ' i  3 Jrozumieniu się z sobą 
konfidenfem grającym roię agenta 1 1 :nr|em osobami cc em sprzeda* 
wywiadu sowieckiego w celu surze- ookumenfow rriobilszacyj'nvch do­
dania tych dokumentów, W  momen- yc .̂ tyc.. pierwszego pułku iącztioci 
cie kieay aokon^wano Panzakcji wkro* powyższe dokumenty 'ecz
czyła policja i aresztowała D róws«?ie* êczone&o Przestępstwa nie doko* 
go. Aresztowano jednocześnie pozo* ,• , ,  ęhdJ ^ S  l - 0 ,e!- ":5'
stałych członków szajki. Rew.zja prze 
prowaazona w Warszawie u znajo nQ jm

zależnych, zostali bowiem aresztowa- 
. ni i dokumenty wepomniane odebra*

S. Tumo Sławiński.

mych Sławińskiego — Majewskich D _ n .
doprowadziła do ujawnienia w skryt- z , ef °  Rymkowsk go do.Jy-
ce znajdującej się w kredensie spo* Korzyst.jąc
rej ilości uokumentów. których wy- ze V^nd^.!,s su b̂Pw*go- 
dane agentom - brego mocarstw* m ł^ rd" 'u-fł,WCŁrt°!ia,szyin §p^  U 
stanowiłoby poważną szkodę dia L Wilnie £  cnP  ̂̂  Okrę- 
zbrojnego bezpieczeństwa Polski. nrezes G <?i*nifn ; P ZeJ 0AU'

W  ten sposób szajka została unie* , 1(jzpwip»a i 1 n-r ń s J;™ ' *W
szkodliwiona wcześniej n'ż udało się : . ' t P s
jej dostarczyć materjał sztabom państw ski P DP5 P S

niętego już pr/.eatem z policji za

Jaja: 220—250 za 1 dziesiątek.
Matei jaty cyfrom za rok 1925/26 f  wypadk^i tych należy inłe- lone 520 -  580, solone 450 -  500, desero. 

wskazują, że z Z S S R  do Polski przy- wenjować natychmiast  ̂ nrzy sam m ^
mi one na sumę 80J.664 uo l, reeks- ^ n  zwło- kaH°* 8o- i0 « . Ia łącznoścY” Stanisława Rymkowskiego,ponowano przez f rmy polskie na Za- a2l ĉ jaka ooowąuije Kara z zwto cebule jo-70, marebe w 12 -i. gr. zaikg ., . . k ^  2 Turn i .S la*
chód na sunę 230 023 doi., Ekspor* ^  1 od ilktego termin tańczyć ją na* ,ie*r-iszka 5-^0  (nęczek), burak ,13-15 gr. jak s.ę okazało, k ewnego lurnobla

ł * I*. A łftM rlnlil6./łn>i nnr>  1 1_._ U ^.l.|n.» Ift 19 /..i-nfbi L’ \Łr O B7.

ościennych.
Badani na śledztwie pierwiastko 

wym zeznali: Tumo S iwiński, że
przestępstwa naturv kryminalnej, * az wstąpił do szajki z namowy KozieU* 
■v Warszawie chorążego 1 pułku

orukle\. i J  — 12 ogórki kwasz. wińskiego.

“7  ^ c h A r  o T S S  - ‘»'b |  “ “
; .£ 2  K*w>ch, p o *5talych m t4 dniem 30 “ * *™‘

towem ześ d i  Z S iR  przeż r " ! s  i- ,l2y- 'a ^urna ^ar^za” 'zwłokę loGM300**grrzi 100 "szL, groch 50 60 gr. w  rzeczywistości sprawa przed
wicielstwo H m dlow e to» arów na spo ooiiczona su iw  K ,r za 2 ICKę ZŁ j k2f fa8ola 55 _  65’ za i kg r isteóuiacv*
sumę 4 503.235 doi. za które został ,łl 5̂ ? p °w p d£m r^?e.zenja słuśz■ j.apust, gyjeżj, m—12 za 1 kg., kala.iory - - - ^
już dokona 
tego Przedstaw
roku sprawozdawczym wy dato zimó* ^ ^ a  je s f  w 'm yśt s z k ii2°- id \  § rwki 150-200 '  ' goWskiemi sąsiadujących państw, a
wien firmom polskim na sumę okcIo c -crwŁ-a r- _v->u w tirys*' Cnhion krvształ 130-135 (w hnr), 135-140 0_______________________   1 u .,..
2,5oo,ooo doi
rozoocząło
arie  rui ks b

Przy poró
śnie do w t’wo _ ________________   , , , , , , , .
ck.cn uo Polski ra okres działalno- [ b- du dma P r o ś c i,  obowiązuje karp ie  żywe 270 280. snięte_220-.

30 listopada 1926 r. 
waluty;

CK.cn uu ha u^icb uj,idiŁiuu- - - • * . « 1 . -  ̂ , . r.,n . . ■ ,Qnx oon 99fl_
ści Przedstawicielstwa Handlowego * P^c. **,y za zwłokę, pohierane. W  320-mo,
w.dzimy, 2e ekspor* icn u. g. zą rok f  stosunku m.esięcmym. w « o ra e & L ^  ptoce^120 -  150, drobne
ostatni znacznsmu srnmejs^ebiu z —  Reglamentacja przywozu 40-60 . . .
1,189 291,56 doi. do 803 664.65 doi. w  I kv artale 1927 roku, 5‘owa- * W m ~

Sprowadzano z R jsji g ówn c ry- rzyszenie kupców i przemysłowców joo, m ł o d e  250- 350, gęsi żywe'ltou-1500,
by, tyłuń, bawetnę, owoce, ciej ssc- w Wilnie podaje do wiadomości im bite 1000—nuo gr, za sztukę, 
neczn sowy, olej i z emioolody. porterów, zainteresowanych w przy-

Towarów przyw.ezouyth z Rosji wozie artykułów zagranicznych pód* J JE Ł P A  WARSZAW SKA 
*ywieziono dalfj zs 433 983,25 doi. legając- ch reglamentacji, do składania
w  r. 1924/25 a za 230,023 72 doJ poaań o pozwolenie ' na przywóz z ćkewdcy
w r. 1925'26 kontygentów importowych m. stycznia,

Zmniejszenie wywozu z Rosji od* lutego i mnrea 1927 roku. Podania Doiarr 
biło się na tych artykuheh, na które przyjmuje sekretarjat Stowarzyszenia j40 l,ti *
rząd poiski naznaczył wysokie clo. Kupców i Przemysłowców ChrzBścijan śovi'-York
Tak nprz, na ryby cło zos*ało zwię- m. W.lna (Bakszta 7) codz eń od 9 p -̂yi
kszone z 5 zł do 50 zł. za 100 kilo, rano do 11 i od 5 do 7 do dnia 8 Praga
wobec czego import ryby spadł z grudnia r- b. włącznie. 
cyfry 718,230 dcl. do 537,687 doi. Przedłużenie terminu nie n2Słąol. włoco
Q o  na kalosze ustanowiono w wy* Wszelkich informacji udziela sekre- Beigji
sokości 450 Ł  co untemożnwia im* tar jat w godzinach urzędowych. Stothoim
port łąkowych Owcce świeże i su* _  Św iadectw a przemysłowe Papiery w&. oWo^e
szone opteeane są cłem od 25 do na rDk 1927. W  eilfi udogodnienia PotyCzlta dolarowa 77.75 78.25 -
ł50 zł za iuO ki.o zamiast Awnych członkom Stowarzyszenia Kupców i ,  kolajows 
5 — 4 zł. za 100 kilo. Drób żywy Przemysłowców Cmześcijar. m. Wilna 5 pr. poi>yci oa?r. 
w teasie sezonu jesiennego wcale sekretarjat Stowarzyszenia przyjmuje pn P°^7rak*k0i1’ 
nie był przepuszczany. W związku w g0dz.nsch urzędc .nych zgłoczenia 
z pewyższem Przedstawić tlstwo Han* na wykup świadectw przemysłowych 
dlowe opracowali, na 1926/27 rok (paien*ÓA) na rok 1927, porzem ta- 
pian eksportowy, który wykazuje ni* kowe uskuiecznie,
te podana tab ea _  x̂) w spraw ie nabycia ftwia* , onA . oritel.

W  roku 1926 zaprojektowano dectw przem ysłowych przez J' 0 '31’- '* 51 Zjedn, bu0i 896 /«
przywieźć na rynek polski: sprzedawców olejów m inerał Lsty Znstawne Wî l-B3n*u

na sumę do), nych i t p. na r. 1927, Magistrat "a 71 ®>“  33,05.
75C 000 m W  Ina pndaje do wiadomość, te '*e Złote—4 74 4,72.
500 000 wszyscy detaliczni sprzedawcy oie- Akcje,
200 000 jów m.neralnych (benzyna, nrfła i t. w „ p B H ’,id'owv 
275000 o) winni zamienić peprzeó tie ze yw‘ ' n 0 y

Weryho Dirow ski zawierał znajomości 
z osobistościami podejrzanemi poli­
tycznie celem wyszukania nabywcy 
na akty mobilizacyjne, dotyczące łącz­
ności plęc!u korpusów Podstawiono

Tradz 
8,99 

360,70 
43.68 
9.-  
33,65 
26 72 

174 — 
127,27 
38 68 

125.52 
240 75

Sprr.
9.01 

361,00 
43.79
9.02 
3r 73 
2o,78 
174,46 
127 5‘‘ 
58,77

52583
>41,35

Kopno.
8,97

359,80
43.57 

0 98
33.57 
26 66

173.57 
120,95 
38,59 

12521 
240,15

87,— 
47 25 47 30 -

-proc. listy zn*i.
*_emskle priectw. 36,— 35,85 35,90

G IE Ł D A  W IL E Ń S K A .
Wilnu, dnia 30 listopada 1926 r.

towarów rybnych 
łytuni różnych 
drobiu żywego 
olei roślinnych

0.07.

sprawy powołano dwóch 
biegłych: kpi, szt, gen. A4ayera i gra­
fologa D Jonky oraz ośmiu świad­
ków oskarżenia.

Wooec niestawiennictwa dwóch 
ważnych świadgów prokurator wnosi
0 odroczenie sprawy. Przyłącza się 
do tego obreńca Dmowskiego p. 
Świda.

Pozostali obrońcy p,p, Szyszkow* 
ski, Przybora i Florczak proszą o 
rozpoznawanie sprawy, tłotmcząc to 
lem, że oskarżeni sieazą już s.ederr? 
miesięcy.

Sąd postanawia sprawę rozpoznać
1 zarządz* tajność obrad, wobec cze­
go r.ie jestpśmy w możności podać 
przebiegu przewedu sądowego,

Wszyscy oskarżtni mają wygląd 
zmęczony i chorowity. Najmniej za~ 
bmbarasowa.nym wydaje się Rym 
kowski, który zasiada w mundurze 
wojskowym. T,

 L Koziełf Poklewski. tycia, aie nie mógł pobrać pensji z
konfidenta, który udając agenta wy* Pokiewskiego Weryho Darowski, że powodu zwłoki w je; wvpiacie. Pen- 
wiadu, chcącego rzekomo nabyć te propozycję wyszukania tajnych do* sja będzie obecnie wypłacana w sto* 
dokumenta, doprowadził do wykryc.a kumentów mobilizacyjnycn zrobił mu sunl-u do każdego kwartału lat I92ż 
spiskowców. Poklewski. — 1926 i za te kwartały, które odzna-

D.rłwski zaiądsł wówczas ?a Ten znów nie przyznaje się do c/ony Drzeżył, a za które jednak pen*
tnalerjal szpiegowski dziesięciu tysię* współudziału, zazncczając, że nikogo sji za życia nie oebrat. Pensja za 
cy dolarów oraz gwarancji, że do- absolutnie nie namawiał. kwarta! wynosi 75 zł. Wypłata pen-
zwolony mu będzie pobyt w Rosji. R-onkowski też nie przyznaje się sj! rodzinom Ti rok 1921 będzie za
Stanęła umowa, po której Darowski i zeznaje, że uważał Sławińskiego za rządzona pcźntej.

A K A D E M IC K A
— Z koła ro ln ików  studjum 

ro niczego U S .B  w W iln ie. Dn. 
25 XI br. w sali zakładu uprawy roli 
i roślin odbyło S’ę nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie członków Koła roł- 

sów. Rozpatrywano sprawy wynikłe nlków. W  związku ze zlikwidowa­
na tle nieprzestrzegania rozporządzeń rrem Ul roku studjum i odjazdem 
normujących tryb wyrębu lasu. n!ektórych członków zarządu i korni*

Klika spraw przekszano władzom 2j; rewizyjnej do innych ucze'ni 
sądowym. wysunęła się konieczność skon^eio*

M IE JS K A , wama zarządu. Na prezesa koła zo- 
stsł wybrany kol. Poczóbutt-Odla*

— (k; Badanie gospodarki njcki sfanistaw, na vice-prezesa nau* 
Magistram Komisja, która od otuż- k-iwe£o kol. Cywiński Tadeusz, na 
szsgo czasu przeprowadza baoanie iekreiarza kol. Slizieniówna Danuta 
gospodarki Magistratu Wileńskiego, jsja prezes& komisji rewizyjnej kol. 
zakonczyic już badać sprawy sekc, jeiiński Władysław, na jej członków: 
finansowej. Obecnie p-owadzone eą ko|# kol Słuchocki Czesław i Strzał* 
badania gospodarki sekcji echicznej, kowski Kacper, 
ogólnej I zdrowia Miedzy Irtnemi walne zgromadzę*

— (t) Now e p.any prze me! do* nie uchwaliło następujący wniosek: 
wanla. Jak jtw o tern pisaliśmy wo* .N a d z w y c za jn e  Warne’ Zgromadzenie

.»,» oTicŁ-, Mmi. bec Przeładbwani* pracą komisji <0ła Rolników, wychodząc 1 założę* 
mum za dobę 0” Ć. Tendencja â-o- ptzemeldunkowych zarządnone zosta- nia, iż łstnienie studjum rolniczego w 
metryczna wzr ist Mśntenia. ło przedłużenie terminu przemeldo* Wilnie ma bardzo don*osłe znaczenie

m h  wania i w związku z tem ooracowa* dla roywoju rolnictwa na Ziemiach
H R 7 n n \ » A  n*e row?ego phmu* Wschoditich Rzec<.ypospo!iiej stwier-

* W  dmu 2 grudnia r. b. odbędzie dza, iż zamknięcie ii:*6a roku stud-
t-t*»r o / ł*1 n i e v ł ł c f i r i r h  n r T d B 7 r t H t i i r 7 e «  U*.*.)# >(r . » _

K R O N I K A
ś r o d a

t  DziS 
Eligjusza. 

Jutro 
Blbjanny p.

\S7bc1i c  g. 7 <n 08 
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Spootrzezc.iia meteorolog czr e Zakładu 
Meteorologii U. S. B.
z dnia 30—X I 1926 r.

Ciśnienie 
średn.f
Temneralura 1 , ,
Średnia j +  ,flL
Opad za do- | 
bę w mm. /

766

1

Wiatr
pn^ważajacy

Dwagu Pochmurno, mgła. Śnieg
Południowy.

— (t) Postępowanie doraźno- się narada wszystkich przewodniczą- jumoraz brak wystarczających śród* 
mandatowe w  powiatach wpro* cych konisji p-z^nteidunkowych ĵ dw na prowadzenie studjum wogó 
wadzone zostanie w  grudniu. Każdy z tyci, przewodniczących ie wyrządzają ogromną szkedę po- 
%ojewoda '^/ileński pismem swym obowiązany jest do tego czasu opra- wyższe; sprawie. Uważa za koniecz* 
upoważnił starostów ;tow. Postawskie- cować o an Pra >̂ v  swoim kornisa* ne w pcrozutnieniu t  dyrekcją  ̂ su-

nam w głowę mrttt zycznego klina Przeto, przy całej doskonałości swej mówiąc, fenomen aktorski! Co za 
1 zaraz już na piątek zapowiada rZio* budowy i swego rozwinięcia, trzy hart męs'ri, co za iinja mjwyżej 
te ruro*. W  ,Zło "tn rume oędzie- aktv chwdam nużą^ czterdziestoletniego, granitowegoczło*
njjMOgiądałi miłość grzech w innej A grana, była sztuka z nfjprzy* wiei<3) jak;e rUchy, jak.e błyski oczu,
Ouir. jnie. Tam niejaki Łuszczyc u kładuif-js ą starannością i bardzo za przepyszna podszewka złośli*
^.ódł żonę Rembowsk.ego, sy,. jej.. debrzi*. P  Frenklówna potrafiła uto?-* Vwoś''i, zaciętości, Dassti pod tym 
lec*, nie uprzedzajmy wypadków, maieć niedolę Heleny, i-włdcczniając , ,anitem! To... Solski? To... Hrrpa- 
Miojmy się tylko na bsczności wobec wszystkie rysy, które się maią złożyć „ on? 1 t haraktery/acia Świelna. Wsry- 
tych wszystkich .uwodzeń . Erynje na tragiczny finał jej rozpaczy. P. Ma* gtko świetne. Tyiko‘patrzeć i stuenrć. 
tu, E  ynje tam. Niema rsdy. Trzeba linowski «tmrniał» nam w oczach i >sj:e Solskiemu trzeba gratulować.
poświęcać własna szczęście dia szczę- nie opuśdł ani jednej OKazji do u- p , vb iszewskiemu Za rzadko widuie *■ “  •" ---------     <------  n x . 1 1 *   r
ścia bl źniego Czyliż może bvć co gruntowania w  nas przekot ania, że Ę-, tolskiegc w sztukach twrórci dnia 15 grudnia r. b. postępowań , Przypuszczać należy) te najaaie, djurn o>.y należycie u *  ględnione,
p.ękniejsztgo! Lec?, prawdę r ek.-s y, O lg i pieli go nie wpędzi do grobu, z łotko runa“* aa mało sir a S  te dor?źao ^d a tow eg o . W  myśl od, czwartego piany te oęcą tu* gotowe co umożliw.łohy otwarć e brakują*
wyrzekanie się w.esnegc szcręśc- to t -niw. czy o  doszczętnie. 3 łgs? ieco kreacTe nośnej ustawy upoważnione do tego ł KtjUną podane do t powszechnej sych ke.ear Craz uruchomienie w
niewiate kejsza kara od tet c~ to Nie. Zu.nie fc  i Łniszczy wewr.ęlrz- n̂ jc .nie pftesadzk Przybyszewski o^oby N ’ą .władne wyznaczać do- wiadomości ’ W O IS K Ó W A  g°
ma sięgzc aż w oziesiątę pokolenia, na, istotnie fMalna, wrażliwość n? to, nrzLmowie. wygłoszonej Dred rażnie kary P-en,|iżrł<: . do. 10 gołych w u j .  .u w a . kursu.
Następnie—szczęście, 10 jak interesy, że... niemógł dłużej kochać Heleny. -oz -czeCiem widcwlska, nazywając 23 ptae^tePsłw? m^ejszęj w ^ i. — (o) Wnoszenie pc>dano tuta . Nad 7 czajpe walne zgromadzę
W  którejś sz _cr Dumasa syna mówi Rozumiemy, jesteśmy najmocniej prze* q 3i=kiego iednym z naiwięFsŁych pozostałych powiatach woje nowanie pporucznikam i rezer nie wł ** a najgł, stą wa.- ‘io ł^ . . in .  nf -m. — i.. .— -„i Ll^j. -L ooiSKiego jcunyin z najwiętfsfcyui uBiipńcWiPfrn *r«K łon u.nrn. ^ jn spraw wojskowych .piTe* P3nu profesoToart dr. Kazimerzow.

dłużyło termin do wnoszenia pomiń R^góyskienau ża aiestrirdzoną pracę
o mianowanie Door. rezerwy do dnia ] wysHk*, skierowane ku obronie

szem wtasnem szczęściu jest mniej  ̂ poszleray za nim na tamten świat dziedzlne~probTematów." któTych tyle szów skarboyjych. Ostatnio został 31 stycznia 1927 r, Cs którzy posia- istnienia studjum a szczegu:in<ej z*
sza lub większa doza— nieszczęścia okrutnego: .Ma za swoje!’ Jakby — j '.a* cieifa»vcii noruszvłPrzi ovszew* wydany okólnik Min. skarbu w spra- dsją warunki, określone rozporządre- umożliwienie słuchaczom i
bliźniego Nto treba rob ć z tego zdaje nam sięfźycżyl tegó sobie Przy- św w ksłażkacn awoich. Szkoda, wie awansów funkcjonariusz) sker- rem  prezydenta R-eczypospołitej z ukończenia stuc. ów na un.wersyłecie■ " ‘ * ”  “““* * . «_____ .t,   :   t o ______    t mo r- n . Wilpn^kim

tof co odmienić się nie da. trzyma go u swych kolan, To niech Teatr był przepełniony do ostat
A i jeszcze jedno« cDIa że się rozkrochmsli* \)ł/fęcej o^niSj niego miejsca. Przybyszewskiego sztu*

szczęścia* t£k tkskluzywnie obraca więcej szczerego porywu! W  uczucie kę’ i grę artystów oklaskiwano z
się dokoła jednego tematu (ja cię Hele.iy-Frpnkiówny wierzymy; w O!- rzadkim w Wilnie zapałem, 
kocnam, ty mnie n.e kochasz, on gi—nie bardzo
mnie kochał etc), że... na dzisiejsze A Solski? Co za wprost ntesamo* Czesław Jankowski.
crasy jest to łożysko sztuki, aby się wite przedziergnięcie się z Hiipago*
lak wyrazić, zbyt, doprawdy, wąskie, na w Zdżarskiegoi Co za, krótko

dłożone do dnia 10 grudnia r. b. i kobiercom  zmarłych kaw alerów  profesora J?na Rostaf nsKiego (S.u.u. 
mają zawierać im:enne xvykazy wraz ,V irtu ti Vlil**tari*.. Jak się uowiadu* W; Warszawa). . x Lgc w ha, 
z uzasaanieniem potrzeby dokonani jemy, wkrótce dokonana będzie po bliższych dmach. czi?r>f NA

i awansu w- pierwszy wyplgta pensji spadko- c’“
— (0 Z posiedzenia komisji Diercom zmarłych kawalerów orderu — Kursy 6 c«o tygodo ow t 

ochrony (asów. W dniu ‘vc.*oraj- ,Viriuti Misifa:i*. Prawo dc pensji robót ręcznych rha kobiet Tkz- 
szyns w lokalu urzędu wojewódzkie* mają spadkobiercy w tym wypadku, ctwo ręczn* oez warsztatów tak mo. 
go obradowała komisja ochrony ia* o ile odznaczony otrzymał order za ne dziś w V arszawie i w i akowie.
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Zezwól enie^ia budowę kanału Waka-Mereczanka.
Wydział wodny urzędu wojewódz- rcgo obecnie wypływa Mereczanka, 

kiego zezwolił p. Kurecowi na prze* odwodni się około 2 tysięcy za­
prowadzenie studjów celem budowy bagnionych łąk i ogromne połacie lasu. 
Kanału wodnego łączącego rz. Wakę W tym bowiem rejonie są wysoko- 
z Mereczanką przez jez. Popis. cenne lasy, które wobec swego za-

Kanał ten będzie około 4 kim. bagnienia me mogą być ekspioato- 
długości- wan°

VV zezwolen'u swem władze za* Co zaś do rzeki Mereczanki, to
strzegły konieczność uregulowania sian wody w niej nie ulegnie więk- 
spławu po tych rzekach, szej zmianie, gdyżf prócz jeziora Po-

W  tym ceiu projektowane jest p's rzeKa la posiada 10 dooływów. 
uregulowanie na przestrzeni 15 kim, Budowa kanału wraz z połączonemi 
rzeki Waki. Przez wybudowanie tego z tem dodatkowemi pracami wyroe- 
r ara u zdobędzie się dodatkowa siła sie około 1 miljona złotych, 
woana w wysokości 2000 sił kcń* W ) budowanie kanału pozwoii na
skich. Następnie przez odprowadzę* uruchomienie papierni. Budowa ka­
nie części wody z je*. Popis, z ktć- nału rozpocznie się na wiosnę 1927 r.

Zabieąi Mamoiiki.
Od dłuższego czbsu białoruski oraz kilka|j;nnyth osób Między innemi 

es-er Mamońko, który jak wia- znajdującego się w więzieniu na 
dorro przybył do Wilna z Litwy, Łukiszkach od r, 1924—Szyły, 
czyni u władz zabiegi o zwolnienie Krążą pogłoski, że Mamońko za*
z więzień aresztowanych swfgo mierzą z wyżej wspomnianymi oso* 
czasu za działalność komunistyczną bami zorganizować partję b ałoru* 
secesiomstćw z tak zw. .Komuni- skich esejów. (k)
stycznej partji Zachodniej Białorusi*

Straszna katastrofa pod Olk.enikaroL
Pociąg najechał na wóz chłopski.

W czorej o godz. 5 pop pociąg oso- Pociąg natychmiast został zatrzy*
bowy zdążający’ z W a.szaw y na szła- many i ranną Kobietę, dającą słabe oz< 
ku U*"an., -  OlktetriW wpadł na przeje' naki tycia, zabrano do pociągu; celem 
żdżającą furmankę chłopską. Zd en en ie  umieszczę nic w szpitalu kolejowym w 
oyło ak s>lne, że 2 mężczyzn znajdują- W iln ie, Skutkiem wypadku, przybycie 
cych się na furmance zostało zabitych pociągu do W iln a  opóźnione zostało o 
na miejscu, jedna kobieta zaś ciężko pół godziny, 
ranna,

roboty szydełkowe, drutowe, z rafji 
do zabawek i ozdób choinkowych 
włącznie.

Zap.sy są przyjmowane codzien­
nie od 12—1. Zygmuniowska 22 m. 
1 Stkretarjat Narodowej Organizacji 
Kobiet.

PRA CA  1 O P IE K A  SP O ŁE C Z N A
— (x) Amerykański comitet 

w sp iera materjainie żydów w i 
leńskich. Amerykański komitet po­
mocy bezi obotnym żydem wyasygno­
wał ostatnio 2000 aolarów amery­
kańskich na pomoc dla bezrobotnych 
żydów w Wilme.

Jest to już nie pierwsza zapomo­
ga ua/ielona przez poiriemony ko­
mitet żydom wileńskim.

ROŻNE.
— (z) Zatw ierdzenie aresztu. 

W  tych oniech Sesja Gospodarcza 
Wileńskiego Sądu Okręgowego roz­
patrywała sprawę zarządzonego orzez 
p. Komisarza Rządu na m. Wlino, 
aresztu na Nr 128 „V:lniau> Aidas*.

Aresziu tego dokonał Komisarz 
Rządu za artykuł wstępny p t. „Am- 
nestja*, ktorego treść niezgodna z 
urawoą, poaając cały sz3*rg zm ylo­
nych lub przekręconych faktów z J ” e- 
dziny więziennictwa po!sk'ego, świa­
domie skierowana była jako swego 
rodzaiu argument polityczny prze­
ciwko Państwu Polskiemu,

Po dokładnem saznajomieniu się 
z treścią artykutu i z motywami, ja­
kie kserowały zarządzeniem p. Komi­
sarza, Sesja Gospodarcza po naradzie 

.areszt zatwierdziła,
T S A T R  { M U 2 Y & A .

— Teatr Polski (sala «LtrtnIa»). W y ­
stępy Ludw ika Solskiego. Dziś z udzia­
łem mistrza Solskiego przedstawienie dla 
inteligencji ],racr.ją:ej na morem uk?ze się 
•Stąpiec* — Mol er?. Ceny znaczn e zniżone.

— Jutrzejsza premjera. Jutro ukaże 
się «Złote runo* — -tanistawa Przybyszew­
skiego, sztuka która autorowi r rzyn o-ła 
najwięcej wawrzyru 1 lozgłosu Nad wy- 
siaw ien itm  tej sztuki czuwają zarówno au­
tor jak i świetny reżyser i tnsccmzator Lud­
wik Solski, który na premjerze Kreować bę­
dzie ro!ę Rembow 'kiego.

W  sobotę raz jeszcze ukaże się sztuka 
-Dla szczęścia*. w tym samym dr u o g. 4 
m. 30 pp ukarą s ę «Saianauł\», kióre Te 
atr Pelskl prz< nacza d'a młodzieży szkol­
nej. Cenv >d 20 gr.

— -Polityka i miłość*. Zespół Teatru 
Polskiego p-owadzony swietrą tęką Ludwi- 
ka Solskiego przjs'ąpił do prór> sensacyj­
nej i aktualnej sztuk Bączkowskiego «PolN 
ty ka i miłość*. W tej swie.nej nowrści Lud­
wik Solski kreuje rolę agitatora chłopskiego 
janaaa,

Pr6mje.ę wyznaczono na poniedziałek.
— Stan isław  Przybyszewski w W i l ­

nie. Genjalny pisarz na prcśby przedstaw", 
cieli społeczeństw? wileńskiego pozostaj. w 
Wilnie do czwrrtku, aby prz.i-d premjerą 
s-vt j sztuki «Złote runo* wygłos ć przen. i- 
wianie, oraz poprowdz ć wspólnie z Lud­
wikiem Solskim próby z « iłotego tuna*, 
ii formując szczególo vo artysiów o genezie 
swej sz'uk1 1 postaciach dramatu.

—  S ły n D j  I a u ten tycz n a  -Madame 
B u tttrfly  w W iln ie . Kierownictwu Redu­
ty udał. się pozrskal na dwa wys ępy 
wsźecł wiatcwej ławy spitwacz- ę jap-ńs; ą 
p Te ko K'wa, fenomenalną odtwórczynię

partji tytułowej w operze Pucciniego «Ma 
lan e Butter/iy*. Dz ęki znakomitej kreacji 

tej egzotycznej aitystki. powyższa ooera 12 
razy wypełniła do ostatniego miejsca w i­
downię opery w Warszawie

Nadzwyczajne te występy odbędą się w 
tea'rze na Pohulance w d 7 i 8-vm grudnia 
1 stanowić będą niewątpliwie jedną s naj­
większych ai rakcyj artysty cznych obecnego 
sezonu.

— Red ula na Pohulance. Dziś t. j, 
we środę Zespół 'łeduty rozp-Czyna swą 
pracę w teatrze na Poł-ulance. W j stawiona 
b »dz e tragedja Juijusza Słowackiego •Maze­
pa*, z Juljusz-m Osterwą jako od-wórcą ty- 
tuli wej postaci. Początek o godz. 8iej wiecz.

Filety sprzedąje do przcoednla każdego 
przedstaw th ma biuro «Grois» Mickiewicza U 
od 10—4 JG pp. w niedziele i święta od 10— 
12 w pcł. Tam 'ówrież można rabywać 
abonamcty na dziesięć premjer, ktćrych ce* 
na wynosi aziewlęclokrotną cenę poszczegól­
nego biletu.

U dniu przedstawenia bilety sprzedaje 
kasa Reduty.

— K o ncert Dn. 12/XI1 o g. 7 
wiecz. w sali klubu Handl.-Przemysł. 
(Mickiewicza 33>a) odbędzie s ę kon 
cert urządzony staraniem Sodalicji 
Marjańskiej Akidemiczek U. S B. 
Dochód przeznacza się na fundusz 
zjazdowy, ponieważ w bież. rottu 
szkolnym zjazd Sodalicyj Akademi- 
czek wniwżi polskich sv\Dada z kolei 
w Wilnie. Sodalicja ufa, iż spotka s,:ę 
z poparciem ze strony starszego spc* 
łeczeństwa wileńskiego, (nfcrmacje 
szczegółowe nastąpią później.

W Y P A D K I ’ K R A D Z IE Ż E ,
— Droga wróżba Z mieszkania Lejby 

Gierszanowicza (Wielka 19) wróżbiarka ukra­
dła futro wartości 950 z«,

— Samobójstwa. Dn. 29 b. -n. w celu 
pozbawienia się życi - otruła się esenrją 
octową 2Lletiis Michalina Tubllewicz (Lwu t-< 
ska 13) Desperatkę dostawiono do szpftala 
sw. Jakóba. Przyczyna samobójst wa. — zły 
stai mate.-jalny

— V( Wilejce otruła się esencją octową 
I8iletnia Helena Kuryłowicz. Przyczyna usi­
łowania samobójstwa — nieporozumienie z 
rodzicami.

— Napad rabunkowy W  lesie około 
wsi S-»ałjgi gm. G'óaeck!ej 3 o iobników 
dokonało napędu rabunkowego na Ignacego 
Czaneda (Gródek), którego zrzucili z wozu 
oraz zrabowali mu konta i wóz.

Dochodzenie ustaliło, iż jedrym ze spław- 
ców napadu był Józef Sześcłowski, k.óry 
-ostał p zez poszkodowanego p< znany. Z. a- 
bowany koń powrócił do v'ł?ścictela, w le­
sie zaś znaleziono wóz.

Pozcs.ałych sprawców napadu nie ujaw­
niono.

Poszukiw any rewident 5 ^
wyższe wykształcenie rolnicze 
lub prawno-ekonomiczne, znajo­
mość praktyczną buchalteiji. 
Pierwszeństwo mają kardjoaci z 
praktyką instrukiorskc-lustrator- 
ską w dziedzinie Spółdzielczości 
lub inną praktykę w dziedzinie 
społecznc-gospodcirc2ej. Oferty 
a piśmie składać w biurze 

Związku Rewizyjnego Polskich 
Spółdzielni R^lnic-.ych, Wilno 

Jagiellońska 3.

Z Całej Polski.
— Zwycięski powrót polskiej 

kawalerjl z Ameryki. Po zakoń­
czeniu wielkich międzynarodowych 
konkursów hippicznych w Nowym 
Yorku, ostateczny bilans zwycięskie­
go pochodu polskiej kawalerji przed­
stawia się niezwykle okazale. Na o* 
gółem rozegranych 10 konkursów, 
Dolscy jeźdźcy zdobyli 4 piervsze 
nagrody, 2 drugie, 3 trzecie i jedną 
czwartą.

W  śród zdobytych nagród po­
szczycić się mogą najważniejszą zdo 
byczą w konkursach amerykańskich, 
jakim jest „Puhar Narodów*, wywal­
czony brawurowo Drzy bardzo trud­
nych warunkach i silnej konkurencji 
jeźdźców międzynarodowych. Do 
cennyrh tych zdobyczy należy rów­
nież drugi puhar, zdobyty przez por. 
Szoshnda.

Wcbec zakończenia nowojorskich 
konkursów, drużyna polska powraca 
n ezw tocznie do kraju. Przyjazd iej 
do Warszawy ma nastąpić około 15 
grudnia.

Ze świata.
— W uj Diu, W  stanie Illinois (Atner. 

3ółn.) zmaił w 91 ruku żyda Dżon Kennoti, 
jeden z n jbardziej popularnych działaczy 
Dolityiznych Ameryki zwany ogólnie •wu­
jem Dio*. W ęiągu 43 lat był on poedsta- 
wiotelem zgromaozenia stanu Illinois.

Kennon przez długi szereg lat był ispe> 
akerem parlamentu i cieszył się ogólną 
syuipatją. Nie było Ametykanina, Który nie 
znałoy charakterystycznej jego twarzy z niei 
wielką brodą, wygoloną górną wargą i dłu­
gim cygarem w ustach.

Vkuj Dio wyrażał się dobhnfe, cytaty 
z Blblji przep’atając dobadnerai wyrażeniami. 
Kennon należał do partji republikańskiej i 
podczas wybo ów prezydenta po śmierci 
Tafta, wystawił swą kandydaturę przeciwno 
Roosveltowi, lecz otrzymał zaledwie 58 gło­
sów.

W zeszłym roku «wuj Dżo* obchodź, ł 
swe 90netnle urodziny. Staruszek otrzymał 
tysiączne życzenia ze wszystkich stron Ame­
ryki. Obliczył, iż w ciągn całegn swego ży 
cła miał do czynienia z 6.000 czł mkami 
zgromadzenia.

Kennon do końca życia zachował jaa 
ność umysłu 1 zmarł niespostrzeżenlę pod­
czas snu.

— Wynagrodzone bohaterstwo Pod­
czas katastrofy «Titantca» 14 kwietnia 1912 
roku gdy zginęło 2.385 orób, marynarz shn 
Jens ocalił źyc.e małej dziewczynce, Pbilis 
Ayres, kiórej rodzice zatonęli. Jens no kilku 
tygodniach dotarł do Londynu i oddnł 
dziewczynkę w ręce babki, która sowicie 
wynagrodziła dzielnego marvnarza.

Po ukończeniu wojny, jens, -wyjeżdża* 
ląc do Ameryki, '"iw  edził małą Ayres. 
Otrzymał wówczas 500 funtów szterUngćw, 
które mu umożliwiły kupno majątku w Ki* 
nadzle. Ostatnio Jens otrzymał wiadomość, 
te babka ocali nej przez niego dz ewczynkl 
umarła, zapisując "mu milj >n funtów i czy­
niąc go opiekunem Phills, k‘óra skończył* 
obecnie 1 5 lat.

— Fizjologia śmierci. Pewien 
znany w Ameryce lekarz i piofesor 
wydziału medycznego Artur Mscdo- 
ntld, ogłosił iii wybitniejszych pi­
smach amerykańskich wezwanie do 
wszystkich lekarzy Stanów, aby ob 
serwowali konających ! czynili uwagi 
naukowe co do Frzjologji śmierci. 
Kwestja ta, zdaniem jego, została 
całkuwicie zaniedbana przez przy­
rodników i lekarzy ostatniej doby, 
i najwyższy już czas, żeby [to na­
prawić.

Największą tLść spostrzeżeń o 
procesie unrersnia zawdzięczamy od­
ratowanym samobójcom.

Macdonaid cytuje opowiadanie o 
pewnym linoskoczku, kfóry w oczach 
taiej publiczności powiesił się na 
arenie według wszelkich przepisów. 
Na skutek pewnej’ operacji nosa i 
gardła wykonywał on to straszliwe 
ćwiczenie nieskończoną ilość razy 
w cyrkach New Yorku, Cnicago 
i Londynu Pewnego razu jed­
nak zapomniał przedsięwziąć dość 
starannie owych środków ostrożr.oś 
ci i zaczął s v  dusić W  ostatniej 
chwili odcięto go od stryczka, u po 
k.lku zaledwie godzinach odzyskał 
przytomność. Liczni lekarze wypyty­
wali go o wrażenia. Odpowiedz* ił1, 
że nie odczuwaj żadnego bólu, t̂ylko 
na chwilę przed utratą przytomności 
czuł |pkki ucisk w gardle.

{[Noimalne umieranie jest długolet­
nim procesem. Zaczyna się ono mniej 
w ęcej od czterdziestego roku żyda 
człowieka Tryby, które wprawiają w 
ruch organizm ludzki, zużywają seę z 
c-asem U  rndzi wyjątkowo zdrowych, 
jnkich jest tylko jeden na 10 tysięcy, 
pioces ten zaczyna się dopiero od 
60 reku życia.

Normzlna śmierć jest lekka i bez- 
bo’zsns; jest to zasypianie człowieka 
starego. A’e śmierć taka zdarza się 
raz na 50 tysięcy wypadków. Więk­
szość łudzi umiera wskutek t. zw. 
„insultów*. Inbultaml nazywa Mac-

Dztś będą wvfi-wietlanj filmyj

„ C  \  R K  C H A R L E J  A' wie.ki dramat w 10 aktach.
W  rolach głównychj Małgorzat ie ra Motte, Wiktor Mac, Sąglen i Stuart Holmes. 
NAD PROGRAM : «W lELK lP  PRANIE* farsa w 2 ch aktach.
Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p, W . Szczepańskiego.

KASA CZYNNA: w niedzielę t święta oa godz. 2-ej m. 30, w soboty od godz. 3 m. 30, w i n  °  dnie od god*. 4 m. 30
CENA B ILET Ó W : Parter — 50 gr., Amfiteatr i Balkon — 25 g..
PO CZĄTEK SEAN SÓ W ; W  niedzielę i święta 3 godz. 3-tej. w soboty o godz. 4 tej w inne dnie o gedz. 5 tej.
ANONSj .IN D Y JSK I GROBOWIEC*. Ostatni seans o godz. 10.

KULTURALNO O 3 W IATO W V  
SALA M1EJSFA (ul. Ostrobramski. 5)

K I N O

„Polonia" j
ul. A. Mickiewicza 22.

Dziś nsjwiększy szlag.er obecnego sezonu!
Monumentalne arcydzieło filmowe, przewyższające swą doskonalną cały dotychczasowy dobytek

JSSSJ „ K U R J E R  C A R S K I "  ŵ ’g S S ^ ^ NE‘A
W  roli głównej: Wirtuoz ekranu, fenom ml yy tragik, jedyny aktor który potraii wycisnąć łzy 

'd s d ć  ic'aro-vać^ ^ / \ O Z Z U C h lłl.  Godna portnerka wiel dego mistrza ek anu jest
riatalja Kowanko. Gajdarow.

Focrątek errsow, 4. 6, 8 i 1015. Dla całości wrazema, uprasz* Sie Sz. Pti»., o prrybycie na 
5 minut przed początkiem seansów. B ile iy  honorowe_niewa^rie^
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Dla młodzieży oozwolone.

Cynkografja „ARSU
daw niej Ju roszajtis

Tatarska i m. 13
została uruchomiona t przyjmuje 
wszelkie obstahinkl w zakresie 

cynkogrefji

Niefoilunny napad ranunkowy.
Ujęcie szajki bandytów.

W  aniu 26 listopada r.b. robo' 
nik maj. Dubinki gm. Wornisńskiej 
pow. Wilcńskc-Trocklego, jadąc w 
goJiinarh wieczorornych furmanka 
wzdłuż traktu Wierzby—Nowa-Wiiej- 
ka zauważył w pewnym momencie 
5 uzbrojonych w drągi osobników, 
którzy korzystając z okoliczrości iż 
nikogo na trakcie me by to zastąpili 
drogę jadącej furmance.

Usiłowania Kimcewicza by ominąć 
nieznanych napastn-ków wobec zde­
cydowanej a groźnej postawy bandy­
tów spełzły na niczem.

W  jednej chwili złapano popędza­
nego orzez Kimcewicza konia za uzoę,

Bandyci zażądali wydania kufra 
zawierającego drobne rzeczy gosoo- 
darskie, oraz księgi rachunkowej maj. 
Dubinki. Z zachowania się osobników 
Kimcewicz wywnioskował, iż dosko­
nale są oni poinformowani skąd wra­
ca on furmanką i co wiezie, wobec 
tego dalszy opór uważał za bezcelo­
wy i wydał żądany kufer.

Po zrabowaniu kufra bandyci szyb­
ko się oddaiil*, zagroziwszy Kimce- 
wiczowi, by o v ypadku nie meldo­
wał oolicji.

Przypuszczać należało, iż napadu 
dokonała grasująca od dłuższego 
czasu w pc wiecie zorganizowana 
szajka; wobec podejrzanego żądania 
bandytów, którym chodziło głównie 
o księgi rachunkowe majątku, widocz­
nie celem zaznajomienia się zestamm 
gosDodarczym Dubinek, o wypadku 
powiadomiono Ekspozyturę Urzędu 
Śledczego w Wiinie, która wszczęła 
energiczne dochodzenie.

Niezależnie od śledztwa Ekspozy­
tury, funkcjonarjusze komendy P.P. 
w N.-Wiiejcie ujęli w nccy z 26 na 
27 listopada niejakiego Olszewskiego 
Hieronima, który usiłował ujść uwa­
dze posterunkowego, starając się 
ukryć rzeczy, których pochodzenia 
me zdołał ustal ć.

Olszewskiego aresztowano.
Dalsze dochodzenie i kontski jaki 

nawiązała Komenda w N. Wilejce z 
Urzędem śledczym w Wilnie pozwo­
liły ustalić, 'ż rzeczy odebrane Olszew­
skiemu są przedmiotami pochodzące- 
cemi z rabunxu kufra wiezionego 
przez Kimcewicza.

Po nitce do kłębka.
W  dniu 30 b m, policja ujęła 

sprawców napadu Tierpigorewa Paw 
ła, Stawińskiego Ludwika,Sławińskiego 
Edwarda, Miszklnisa Stefana, zaś piąty 
spvwca napadu Kurg&now Aleksander 
zdołał zbiedz, Istnieją przypuszczenia iż 
aresztowani planowali zbrojny na­
pad na maj. Dubinki— Dalsze docho­
dzenie w toku

Ofiary.
— .Jeden i petentów w Komisji Obywa­

telskiej przy III Kcmisarjacie 20 zł. dla Wi- 
leńskieg) Tiwa Dobroczynności.

donald wszeikie przyczyny śmierci 
prócz starości, a więc nietylko nie­
szczęśliwe wypadki, ale wszelkie che­
ruby. Choroba nerek jest według 
niego takim samym insuitem, jak 
przejechanie przez samochód. To, że 
śmierć w pierwszym wypadku jest 
powolna a w drugim natychmiasto­
wa, nie gra żadnej roli.
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Wacława 
M IKULSKIEGO

W łlno , W ileńska 25 Tel. 664
K U P U JE  i SPR Z ED A JE  oraz zsmienia na nowe:

Befetrystykg używaną i podtęcztiikt szkolne.

Ponadto poiees: kalendarze kssą*kowe, 
ścienne, term inow e i kieszonkowe.

Wszelkie N O W O Ś C I  otrzymuje 
niezwłocznie po wyjścia z druku.
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Zwracać uwagę na nazvę *KOWALSKłNA».
W Z.P* Nr 50. Wilno, dn. 7-XI |I925

Piekarnia Wieliczko
vl. Niemiecka, róg Trockiej

po" £ $ ! S r  F i l ip o w a
w każdej porze GORĄCE, świeże i 
smuczne 2 mi ŝem>
kartoftą, ryłem, rybą i konfiturami.

Daję koreDetycJ}, 
udzielam 1 kcji

t r o n c a s K i e p o
licze niedrogo. 

Dowiedzieć się 9—1.1 
rano i 2—4 pn połudnu. 
Mickiewicza 42. m> 1L

Biuro Techn c n o  Handlowe 
J.  K R U Ż O Ł E K  i A. A N T O N O W IC Z  

Wilno, ul. O-zeszkowej 3, tel. 560. 
Adres tel. — <KRUŻANT Wilno* 

poleca po cenach labrycznych artykuły 
techniczne i materjały budowlane.

Do wynajęcia
pokój umeblowany z 
elektrycznością i opa 
łem. Wejście niekrępu- 
jące. Adres w Redakcji.

SPA L IŁ  S IĘ  dowód 
osobisty wy ci 

przez Siarcstwo 
Sw.ęcizńskie 8 V 

1924 r. Nr 1043 lit A; 
Nr 77.895 na 'mię 
Szymona Szczaniec,

Sprredsje się tanio
T P Y JE R

fabr, Gcbriider Wejs- 
miilier. Frar ,-furt A. VI. 
Dowiedzieć tię: Wllno^ 

Lwowska 7, m, 2

Ho.rzebna
S T E N O P IS T K A

posisdają-a angelski 
i niemiecki, pisząca 
również dobrze na 
maszynie. Zgłaszr ć się 
00 Biura OgtoszeńS. 
Jutana, Niemiecka 4. 

tel. 222.

Potrzebny kon­
duktor autoou so­
wy z kaucją, 

ul. Szeptyckiego 
(garaż) od g. 10—13.

Dom duży naciaiący 
się na rozbić kę, 
sprzeaam za 

800 zł. W ieć Skajste- 
ry, gm. Mickuńska, 

p. Olechnowicze,

N atychmiast ao 
wynajęcia 4 po- 
koj we mieszka­

nie z kucnntą, świeżo 
odremontowane. 

Aniokol, Słoneczna I I

Lekarz Dentysta &

I  NA JW IĘKSZA . ŚREDNIA ;
:  t n a j m n i e j s z a  f ir m a  ■
I pragnąc zakończyć rok z du‘emi ■ 
I  zyskam), powinna się obudzić z ■ 
l  leiargu i wykorzystać ostatni mies'ąc J

I GRUDZIEŃ :
l w celu zachęcenia klijenteli Jo  wyprze- ■ 
J dania nagromadzonych towa>óvco ■
• można osiągnąć przeprowadzeniem jj 
I szerokiej kamoanji reklamowej na ■ 
I WARUNKACH ULG O W YCH  ■
• ii pośiednictwem J
I  B iu ra  Roki m iwego 3tefana ■ 
; Grabowskiego w  W iln ie . ■
• Garbarska 1. Telefon 82. i

UCHALTBR—KA
samodzielny ze 

znajomością

B .  S i o w i ń s l i i* potrzebny zaraz Oferty
Mick ewicza 46. pc oamodztc-n'»

Wydź. Z dr. 67 przysyłać .10 Admini- 
■ ■ ■■ strać ji «Sł->wa»

OSZUKUJĘ pracy 
do wszystkiego'

przyjmuje od godz. 9 lub h zie“ f< 
do 15. M cklewlcza z ’a°V ^  d° b̂ aeH 

46 m. 6 V  ̂ P os |4a i
W Z P . N r 63 pięc oletnie Sw.a-

riectwo, fdres w 
■ -i. . Administracji <Słowa*

Akuszerka 
W.' Siniałowska

W O JS K O W E

Zjednoczenie5poźywczc 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  z ogr. od. 

w  Warszawie. 
O DDZIAŁ w  W ILN IE, 

uL Mickiewicza <3,
Poleca towary koloujaluo-spożywcze 
wojskowe i inne z pierwszj h źródeł 

po cenach koukurencyjnycn. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

DLA W sZTSTK IC H .

Gotówkę
na oproceniowanie 
pod mocne gwa­

rancje lokuje 
naj.j o godniej 
Dom H.-K.'

„ZACHĘTA”
Gdańska 6. 

Telefon 9—05.

D i wgcóinej nauki
w komplecie (począt­
ki) pc-zukuję Mctiiie 
go dzieck , najchętniej 
dzjewczynki, z inte­

ligentnej rodziny. 
ZamKowa 2t H. Zr 
wadzk? (10 — 12 r. i 

2 — 4 popoł.)

:
i
l

Dom Hanulowc-Przemysiowy I

„syvtT“ \
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Czas najwyższy duwać ogłoszenia 
śwąteczne!

Ogłoszenia tylko umiejętnie ułożone 
i w odpowiednich wydawnictwach 

umieszczone mogą pizymeść ogła 
szającym korzyści, Z pgłoszenmmi 
należy zwracać s,ę bezwarnukowo do 
ludzi fachowych w tym zawodzie.

>:t£ Z * S t .Q r a b o w 5 k ie g o
W ilno, Garbarska 1. Tel. 82.

Pod kierownictwem sił wykwalihko- 
wanych. Poleca swoje usługi, 

Warunki bardzo dogodne.
Wykonanie solidne.
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|  W iln o , W ileńska d. Nr. 23 }  
i  t J  395 |
|  P o l e c a :  p
j  artykuły spożywcze I 
J wysokiej jakości. |

■ t"
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SŁUCH ACLEI Pamiętajcie, że naj­
lepszy odblor zapewniają lampKl 

katodowe PH ILIPS MlNlWATT. 
Dowodem tego Jest fakt, że z zagra­

nicznych la~p katodowych,
ipslun ió  l«mkl PH i-iDS J C U y i l l C  M1N1WAT F otrzympły
Najwyższy Dyplom Uznania na 
Pierw sej Ogólnokreiowej Wysta- 

w.ie R djp* vej w  Ałarszi w ie. 
Żądajcie prospektów PH ILIPSA c i  

"Waszego dostawcy lamr radjowychl 
W  prorpektach PH ILIPSA znajdziecie 
wskazówki, jak wybrać najbardziej 
odpowiednie lampk* dla Waszego 

aparatu.

A A W E R C Z C N K O .

M U C H A
i.

Zapiski więźnia.
A więc — jestem w więzien.u! 

Boże, co za rocka... Żaden rźwięK 
nie dociera co mnie; zsanego żyjące­
go n,e widzę stworzenia.

O Be żel Co tam?!.,, N a ścianie. 
Cstyżby? Co za szczęście.

Istotnie: na Donurej ścianie wię­
ziennej celi ujrziiłem zwykłą muchę. 
Siedziała i prztdniemi łspKŁmi tarła 
gtówkę.

M ta mucho! Towarzyszem mym 
będziesz... Ssmctność ną rozjiśmsz.

Lękam się, że strepiona kiepską 
strawą frunie odemnie. Przyiządzimy

dla niej kolację.
Maczam kawałeczek cukru, w wo­

dzie, kledę obok kawałeczka gotowa­
nego m ęsa (a nuż muchy jedzą też 
mięso) i zaczynam obserwować me­
go maleńkiego towarzysza.

Lata po celi, przysiada na ścia­
nach, na mym nędznym taoczanie, 
brykć .. Troskliwości roei nie spo­
strzega. Muszko, spojrtyj tutajl

Vk staję z pryczy i zaczynam o- 
strożnie wymachiwać rękoma, stara- 
jąc S'ę skierować ją w stronę stołu. 
Nie bój s-ę, nieborakul N e wyrządzę 
ci krzywdy: jednako jesteśmy niesz­
częśliwi i samotni.

Aha! wreszcie sadła na stole. 
Nie mogłem powstrzymać okrzyku: 

— Smacznego!

W  celi zimno. Mucha — mój dro- 
g1 towarzysz — siedzi na ścianie w 
dziwnej jakiejś martwocie... Czyżby 
miała umrzeć?

Nie!
Hej, wy, dozorcy! Pókim był sam, 

nogi ście mnie mrozić, lecz temz.. 
Dajcie nam ciepła! Dajcie ognis! N'kt 
n'e słyszy mych krzyków," pukania. 
Więzienie milczy. Mucha dalej' po­
grążona w martwocie. Co za szczę­
ście! Przyniesiono imbryk z gorącą 
herbatą.

Miły druhu! Zaraz i tobie będzie 
ciepło.

Ostrożnie zb!iż?m trnbryk do ścia­
ny, na której siedzi mucha i długo

tam trzymam go koło muchy; rozcho­
dzi się wokół życiodajne ciepło; mu­
cha poruszyła się... frunęla... Wresz­
cie! Winniśmy wzajem pnrwgać so­
bie, wszak prawda, drogi towarzyszu, 
he, he!

Przez całą noc nie mogłem zmru­
żyć oka.

Przez całą noc trapiło mnie, że 
mucha obudzi się, zacznie do ciemku 
fruwać, -.siądzie na tapczanie i ja nie­
ostrożnym ruchem zgniotę ją, zabiję 
mego b ednego ufnego druha.

N'e! Wydaje mi się, że śmierci jej 
nie przeżyłbym

Na stole płonie lampa... G  upstwol 
za ania można się przespaćij

Okroaność! Moja mucha omal me 
zginęła w pajęczynie Ja nawet nie 
zauważyłem tej piekielnej s'atki. Praw­
da, pająka nigdzie nie znalazłem, lecz 
pzjęczynal

Zdrzemnąłem «,'ę nirco, wtem po­
słyszałem bardzo leciutkie bzykanie.

Tknięty przeczuciem — zerwałem 
się... Oczyrisia! Kręci się tuż obok 
pajęczyny.

— M ły towarzyszu! Ja również 
wpadłem w zastawione s^ci i uchro­
nię cieb.e przed powtórzeniem tego 
okropnego kioku Kszl.. KszL.

Wymachuję rękoma, kr yczę, jed 
nak nie tak głośno, by aż przestra­
szyć muchę.

SDOstrzegłszy mnłe mucha rzuca 
3 e w bok i oczywista, wiKła ?_ę w 
pajęczynę. Widzisz:, głuptasie! Zdej­
muję ręką pajęczynę i ostrożnie wy­
dobywam z niej muchę. O gdyby 
k.o tak samo zburzył me więżenie i 
Lk  samo mnie oswobodził.

$
Nie mogę dziś jeść ani pić.
Leżę na tapczanie i bezmyślnie 

patrzę w jeden punkt...
Mucha zniknęłal Odlec-ała, porzu­

ciła mnie, — egoistyczne, samolubne 
stwoizenif!

Czyż ź'e ci było? Czyż nie bvłem 
oddanym, wiernym druhem, na które­
go silnem ramieniu śmiało mogłaś 
się wesprzeć?! Odleciał*!...

Odrowied a’ny za ogłoś? ma Zenon Lew iński £)?s&grni* i WroswBktwra Włleijskls* Kwpszełaa 2J


